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Taifun japoński
szaleic nad miastam i Dalekiego Wschodu

Wojska nihada zajęło Charbln
W Szanńhaiu i Nanlciiaic - cisza przed burzą

GDY UMILKŁY ARMATY.

Nankin, 4. 2. (PAT.) . Bombardowanie mia
sta przez krążowniki japońskie z|kończyło się
0 godz. l -e j w nocy. W mieście panuje spokój.

Niezwłocznie po zaprzestaniu bombardowa
nia konsulaty zagraniczne rozpoczęły przygo
towania do pospiesznego ewakuowania obywa
teli odpowiednich krajów. Dotychczas jednak
nie wydano żadnych rozkazów co do ewakuacji.

'Kobiety i dzieci angielskie i amerykańskie
opuszczają Nankin, udając się statkami do

Szanghaju.
Szanghaj, 4. 2. (PAT.) . W dn. 3 bm. w

Chapei panuje spokój, rozlegają się jedynie po
jedyncze strzały, natomiast w południowo-za
chodniej części Chapei wybuchł pożar. Dono
szą, że w czasie zajść ze strony japońskiej był
jeden zabity i dwóch rannych, po stronie chiń
skiej zaś kilkunastu zabitych i rannych.

BOMBARDOWAN'IE .

PORTÓW CHIŃSKICH.

Szanghaj, 4. 2. (PAT.) . Porty Woosung
1 Kooeheu są obecnie gwałtownie bombardowa
ne nrzez krążowniki i samoloty japońskie,

W czasie bombardowania zatonął jede'n z

-'1'ui -1wniku'w j ajMińskich.

WOJSKA JAPOŃSKIE ZAJĘŁY CHARBIN.

Sytuacja w mieście jest bardzo naprężona.
Do żadnych starć uie doszło.

Z Tokio donoszą, że 11 LUTEGO NALEŻY
OCZEKIWA6 PROKLAMACJI REPUBLIKI

MANDŻURSKIEJ.
(o) Ryga, 4. 2. (Tel. wł.) . Z Moskwy dono

szą, że SOWIECKI KOMISARZ WOJNY

WOROSZYŁOW WYDAŁ ROZKAZ WZMO
ŻENIA STRAŻY GRANICZNEJ NA DA
LEKIM WSCHODZIE. Wysłano kilka oddzia
łów wojsk G. P . U . na granicę chińsko-sowiee-

ka. gdyż istnieje obawa, że elementy antyso-
wieckie będą chciały przekroczyć granicę.

Stanowcza postawa
mocarstw

OdpowiecEź Japonii
Londyn, 4. 2 . (PAT), W edług półofletal-

nych wiadomości, odpowiedź japońska za
wierać będzie zasadniczą zgodę n a p i e r w 
sze cztery punkty, przedstawione Japonji
przez W ielką Brytanję oraz bezwzględne
odrzucenie 5-go punktu.

Na pierwszy punkt Japonja wyrazić ma

swą zgodę pod warunkiem, że Chiny pow
strzymają się również od wszelkich działań

zaczepnych i aktów gwałtu.
Na punkt 2-gj japonja odpowie, że nie

może się zobowiązać do zaniechania przy
gotowań militarnych, o ile nie będzie p rz e 
konana o szczerości zamierzeń Chin.

Na punkt 3-ci Japonja zaznacza, że wy
cofanie marynarzy japońskich z tych miej
scowości, gdzie ludność japońska jest licz
nie osiedlona, jest niemożliwe, o ile C h iń 
czycy nie wycofają się na bezpieczną odle
głość,

Na punkt 4-ty Japonja odpowie zgodą
co do ustanowienia pasa neutralnego i za -

.issperci Ligi w drodie
do raandfurii

Hayre, 4. 2. (PAT). Członkowie man
i'.; '.u rskiej komisji ankietowej odpłynęli do

Nowego Jorku na statku ,,Paris". Człon-

kowie Anglji ; Ameryki przyłączą się do

komisji w Plymouth i Nowym Jorku,

powiada uzupełnienie tego punktu propo
zycji trwałego porozumienia w sprawie nie

dopuszczenia wojsk chińskch do obrębu
dzelnicy międzynarodowej na określoną od
ległość, podobnie, jak to miało miejsce w

protokóle bokserskim, zawartym w Tien-

Tsinie w r. 1901,
'W sprawie punktu 5-go Japonja pod

kreśla, iż byłoby dla niej niemożliwe pod
jakimiś warunkami zgody na udział jakie
goś obcego mocarstwa w układzie japoń-
sfeo-chińskim w sprawie zatargu mandżur
skiego.

Waszyngton, 3, 2. (PAT), Rządy Sta
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanji po
czyniły nowe energiczne demarche u rządu

japońskiego. Charakter tych demarche nie

jest jeszcze znany. Nastąpiły one po wizy
cie ambasadora Wielkiej Brytanji w depar
tamencie stanu i rozmową telefoniczną
Stimsona z charge d'affaires Stanów Zje
dnoczonych w Londynie.

Paryż, (PAT), Francja zawiadomiła ofi
cjalnie Stany Zjednoczone, że będzie współ
pracować z innemi mocarstwami w Szang
haju, Wszelako jakakolwiek akcja wojsko
wa, co do której decyzja mogłaby zapaść w

Paryżu, ograniczałaby się jedynie do obro
ny koncesji francuskiej.

Rzym, 4, 2. (PAT), Mussolini nakazał

wysłać do Szanghaju krążownik ,,Trentm"
i kontrtorpedowiec jjEsipero".

Sam^rhodsi papcsrraf; na ulicach Szaia^iiaiis

Zacijte walki między Japończykami i Chińczykami w Szanghaju toczyły się w najbliźszem
sąsiedztwie dzielnicy międzynarodowej, wobec czego zarządzono tam wszelkie środki ostroż

ności, aby zapobiec przeniesieniu się walki na teren dzielnicy międzynarodowej Samochody
pancerne wojsk międzynarodowych patrolowały po wąskich uliczkach, dzielących dzielnicę

chińską od dzielnicy międzynarodowej.

Pan Prezydent
w noSrlcitch

Tarnów, 4. 2. (PAT). Dnia 31 stycznia br.

przybył do Moście p. Prezydent Rzplitei Igna
cy Mościcki, P. Prezydent przybył w charak
terze prywatnym iako gość dyrektora Moście,
byłego ministra Kwiatkowskiego. P. Prezydent
wziął udział w polowaniu na lisy i dziki, urzą
dzonym w Żdżarach, a następnie w poświę
ceniu ochronki, urządzonej przez p. Zwiełoc-

kiego. Wyiazd nastąpił o godz. 10.30

Warszawa, 4. 2. (PAT). W dniu wczoraj
szym powrócił do Warszawy p. Prezydent
Rzplitej.

marszałek PifsudsM
RfzubRl (HmWitna na gro

wntenne

Wilno, 4. 2. (PAT). Dnia 2 bm. o godz.
12.15 pociągiem warszawskim przybył p.

Marszałek Piłsudski. P. Marszałkowi to
warzyszy pułk, Glabisz.

Opuszczając dworzec, p. Marszałek roz
mawiał w pokoju recepcyjnym kilka minut

z przybyłem ! onobistościaTni, poczem w to
warzystwie wojewody Beczkowicza odje
chał do pałacu Rzplitej, gdzie zamieszkał.

P. Marszałek w czasie pobytu w Wi!

nie przeprowadzi szereg gier wojennych
z wyższymi wojskowymi.

'-- '' ' 'K* .ifc 10J "v *: 1J

Bekoracia
rorof. SzumaAshfiego

* Warszawa, 4. 2. (PAT.) . P. min. spraw

wewnętrznych Pieracki tulokorował profesora
uniwersytetu im. Stefana Batorego w Wilnie

dr. J uljama Szymańskiego, byłego marszałka

Senatu, krzyżem komandorskim z gwiazddą
orderu Odrodzenia Polski, nadanym profesoro
wi Szymańskiemu przez p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej za- zasługi na polu pracy

narodowej i społecznej.

Zgon b. wolcwodn
Iwowsfeicńo

Lwów, 4. 2. (PAT). Onegdai wiec-zorem

zmarł we Lwowie były wojewoda lwowski Ka
zimierz Grabowski w 63 roku życia. Zmarły w

czasie wojny światowej pracował w austrjac-
kiem ministerstwie spraw wewn. Po odzyska
niu niepodległości przydzielono go do najbliż
szego trybunału administracyjnego; w r. 1923

ctrzymal nominację na woiewodę lwowskiegc
i na tem stanowisku pracował do roku 1924

poczem przeszedł na emeryturę.

Wylew mona na półwyspie helskim
Dzięki akcfi władz i ludności

grolba przerwania półwyspu zasiała zażegnana
W nocy z i.go tia 2-go bm. wskutek

silnej burzy i podniesienia się wody na

Bałtyku przy wietrze północno-zacho
dnim, o sile7—8 stopni,FALE ZALAŁY

CZĘŚĆWYBRZEŻA NA PÓŁWYSPIE
HELSKIM, szczególnie w pobliżu wsi

Kuźnica, w miejscu, gdzie szerokość pół
wyspu jest bardzo mała. Napór wody był
tak silny, że niektóre pagórki o dość

znacznej wysokości zostały zmyte bez

śladu. Fale podstąpiły pod tor kolejowy
na odległość pól metra od strony zatoki

i io— 15 mtr. od strony pełnego morza,

grożąc podmyciem nasypu. Ludność miej.
scowa w obawie przerwania półwyspu i

zalania położonej niżej 'Kuźnicy przez ca
ły dzień i noc następna była na nogach.

ścinając drzewa i sypiąc wały ochronne.

W święto 2 bm. w godzinach południo-
wych wysłano z Pucka specjalny pociąg
z za-pasowemi podkładami na wypadek
uszkodzenia toru.

Po otrzymaniu wiadomości o wylewie
morza, Urząd Morski wysłał nieztvłocz-

nie do Kuźnicy inżyniera-specjalistę p.

Łabucia, celem objęcia kierownictwa nad

całą akcją. Wysłano również około 1000

worków, które po napełnieniu piaskiem
stanowią doskonały, nie ulegający zmyciu
przez fale materjał ochronny. Worki te

są obecnie układane wzdłuż zagrożonego
wybrzeża w celu zatamowania przypływu
wody.

Według' dalszych wiadomości w o d a

dotarła aż do domów w Chałupach, wobec

czego ludność była zmuszona czasowo

się wyprowadzić.

W Helu woda podmyła gmach hotelu

,,Polonja", który częściowo znajduje się
w wodzie. Oprócz tego woda zniszczyła
pewną część sprzętów rybackich. Wypad
ków w ludziach nie było.

Wedle wiadomości, otrzymanych'przez
nas wczoraj wieczorem, burza na morzu

osłabła i stan wody dalej się nie podnosi.
Niebezpieczeństwo przerwania półwyspu
zostało całkowicie zażegnane. Ru'ch po
ciągów w stronę Helu odbywa sie regu
larnie.
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Zdecydowana odprawa
Petycje ukraińskie w sprawie t. zw,

pacyfikacji 'Małopolski Wschodniej do
znały na.terenie Ligi Narodów należytej
oceny. Przedstawiciel Japonii, jako refe
rent spraw mniejszościowych złożył Ra
dzie Ligi w tej sprawie raport, który
prawie w zupełności odpowiada stanowi
sku Rządu Polskiego, zaś w tonie swym
i w użytych ostrych zwrotach pod adre
sem sabotażystów ukraińskich stanowi

pewne novum w mdławej zazwyczaj sty
lizacjitego rodzaju dokumentów Ligi Na
rodów.

Dr. Sato stawią wniosek, by Rada Li
gi przyłączyła się do tezy Rządu Polskie
go. ,,w kierunku niebezpieczeństwa, jakie
istnieje, gdy system ochrony mniejszości
przez Ligę Narodów jest używany dla ce
lów ZŁOŚLIWEJ PROPAGANDY

PRZECIW DANEMU PAŃSTWU".
Dane, przedstawione w petycjach ukra
ińskich dr. Sato kwalifikuje jako ,,ZŁO
ŚLIWIE ZMYŚLONE*' i podkreśla, że

Studjum przedłożonych dokumentów nie

chroni je od.tego.podejrzenia.

Potępienie %afeugów
gwałtu i tęroru

Akcję,, która wybuchła w Galicji
Wschodniej latem 1,930 -go roku, dr. Sato

nie waha sie skwałifikować jako ,,RE
WOLUCYJNĄ I TERORYSTYCZNĄ**,
a usuwając' od Rządu Polskiego zarzut

jakoby ,,miał zamiar stosować wobec

mniejszości ukraińskiej politykę systema
tyczn'ego ucisku i si'ły,,, wzywa Radę Li
gi do ,,wyraźnego i formalnego potępie
nia wszelkich ZAKUSÓW GWAŁTU I

TERORU, bez względu na ich pochodze
nie**.

Jest to dość wyraźna aluzja pod adre
sem tych, którzy stoją poza plecyma sa
botażystów ukraińskich i popychają ich

do aktów rewolucyjnych i terorystycz-
nych.

Potępienie tych aktów zakreśla wyra
źną granicę ram, w jakich zamknąć się
musi opieka Ligi'Narodów nad mniejszo
ściami naro.dówemi. Nie mogą one liczyć
w żadnym razie ,na tę opiekę, gdy prze
kraczają GRANICE PRAWA, gdy ucie
kają się do oręża gwałtu i terom. Pań
stwo ma w takim razie zupełne prawo

wystąpić z całą surowością przeciwko
winowajcom, i nie znajdą oni dla siebie

żadnej zachęty i podtrzymania. Źe przy-
rem w rozgwarze akcji represyjnej, po
szczególni wykonawcy władzy państwo
wej pójść mogą zbyt daleko, tego nigdy
nie ukrywał Rząd Polski ani nę.zewnątrz
ani nawewnątrz., A le właśnie dr. Sato w

raporcie swym. przytacza, że Rząd Polski

z własnej i przez nikogo nieprzymuszonej
woli ukarał już tych funkcjonarjuszy,
którzy dopuścili się nadużyć.

Polligha porozumienia
Konkluzja raportu dr. Sato jest rów

nież najzupełniej zgodna ze stanowi
skiem Rządu i szerokich sfer opinii pol
skiej.

Dr. Sato powołał się na deklarację,
złożoną przez polskiego Ministra Spraw
Wewnętrznych, złożoną w Sejmie dn. 16

stycznia b. r. i wyraził życzenie.,,aby po
lityka porozumienia spotkała się ze stro
ny zainteresowanej ludności i jej repre
zentantó'w z zupełnem zrozumieniem i

szczerym duchem lojalności, ,.Jest to wa

runek konieczny — czytamy'w zakończe
niu raportu — aby polityka ta przyniosła
owoce, których wszyscy od niej oczeku
jemy*'.

Ludność ukraińska, której reprezen
tanci - może samozwańczy zresztą —

zanieśli swe ,,żałoby** przed forum Lig'i
Narodów otrzymała tedy WYRAŹNĄ
WSKAZÓWKĘ I ZALECENIE. Tylko
szczery duch lojalności, tylko dążenie do

porozumienia jest tym ,,owocem**, które
go oczekuje Liga Narodów. Akty buntu,
terom , sabotażu spotkają się i na terenie

tego wysokiego ciała jedynie z potępie
niem. Niejednokrotne enuncjacje ze stro
ny Rządu Polskiego są w zupełnej har-

monji z tem stanowiskiem spraw-ozdawcy
Ligi Narodów.

,,Porozumienie jest celem polityki
Rządu Polskiego, ale jego warunkiem

jest ,,SZCZERY DUCH LOJALNO
ŚCI" w stosunku do '-Państwa Polskiego
zc strony ludności ukraińskiej.

Genewa ni(lftifalwssrć
isiiryg mnieiszoScto-

wycla
Raport dr. Sato, zc względu na swój

ton i treść, posiada znaczenie daleko

szersze, aniżeli sama spraw-a petycji ukra
ińskiej. Zdaje się on wskazywać, że Liga
Narodów ma już dość tego WĘŻOWI-
SKA INTRYG, jakie usiłowano w'yho
dować pod pokrywą klauzuli mniejszo
ściowych Traktatu Wersalskiego.

Nie potrzebujemy palcem wskazywać
na hodowców' tego wężowiska. Dość w'y
raźnie wskazał na nich. dr. Sato, W łonie

Ligi Narodów najwidoczniej dojrzała już
opinja, że dalsze zatruwanie opinji poli
tycznej Europy, która tak potrzebuje po
koju, że. dalsze snucie intryg na tle rze
komej opieki nad mniejszościami narodo-

wemi, jest zgolą niepożądane zarów-no ze

względu tia interesy pokoju, jak i na po
w-agę moralną Ligi Narodów.

Jeśli jasne i niedwuznaczne stanowi
sko, jakie zajął dr. Sato, jako referent

spraw- mniejszościow'ych w sprawie pety-
cvj ukraińskich, przvczvni się. do położe
nia KRESU DALSZEMU ROZSNU
WANIU INTRYG NA TERENIE GE
NEWSKIM, przyczyni się to niewątpli
wie do oczyszczenia atmosfery politycz
nej w Europie.

Cesar% iapońslrt
Hirołiilo

Im ię cesarza oznacza po polsku ,,promienny
pokój'\ Niestety polityka jego generałów stel

w jaskrawej sprzeczności do tego pięknego
imienia,

PfiBiaar%s i fielpnia

,,New York Times" zamieścił długi'ilu
strowany artykuł o Gdyni i Pomorzu, w kto

rym. omawia szczegółowo polski i niemiecki
- pakt widzenia na tę sprawę i przyznaje, że

na calem Pio.mo.rzu przeważa, ludność polska
i że wysiłki kolonizacyjne b, rządów nie
m ieckich zgoła się taro, nie udały.

Pożogano 1prochmoskiewski
Paryska ocena dyplomatycznych posunięć sowieckich
Wypowiedzenie wojny chińsko-japoń-

skiej rzuca jaskrawe światło na pośpiech, z

jakim Sowiety usiłują zabezpieczyć swą gra

nicę zachodnią zapomóćą paktów o nieagre
sji.

Wiadomą jest rzeczą, że rząd moskicw

s-ki prowadził rokowania o pakt nieagresji
z Francją, Polską, Rumunją, Finlandją, Łot

wą i Estonją. Co więcej, postawił on w tym
kierunku daleko idące propozycje w Tokio,
rząd japoński propozycje te jednak odrzu

cił. Zawarty już pakt francusko-rosyjski nie

wejdzie w życie, dopóki nie zostan'ę zawar

ty z. sojusznikami Francji - nietylko Pol
ską — lecz i Rumunją (jak wiadomo sprawa

Besarabji jest w lej chwili,,punktem newrai

gicznym", o który się mogą rozbić z tylu
trudnościami i wysiłkami prowadzone roko

wania.

Że rządowi sowieckiemu spieszno z za
bezpieczeniem granicy zachodniej, jest to aż

nadto zrozumiałe w tej chwili właśnie, gdy

na Dalekim Wschodzie rozpętał się żółtycy
klon.

Władcy Kremla, zdają sobie niewątpliwie
sprawę z tego, że lont zapalony na Wscho
dzie doprowadzić może do wybuchu pro
chowni w Moskwie, To też mimo złego hu

mtoru i wyraźnego niezadowolenia, przy'ja
ciół z R-apollo, rokowan'a z Polską dopro
wadzili do końca,

,,Temps" paryska, omawiając poiis'ko-ro
syjski pakt nieag-resji, pisze:

,,Gwarancje pokojowe, wynikające z pak
tów zawieranyc'h przez Sowiety, tyle m

wartę, co warte jest ich dobra wola'k
PakT polsko-sowiecki opracowany je r

starannie, - - ,,Tcmps" omawia szczegóło
wo znane już punkty umowy i pod'kreśla, że

Polska m' e, podpisze go, dopó-ki rokowań'a

z Rusm-urnją n e zostaną zakończoną.
Niezmiernie znamienny artykuł o pak

tach sowieckich znajdujemy w paryskim
,,M alinie", Pismo to znane 'było ja'ko mega
fon Brianda, Briand zaś, jaik wiadomo, osta ł

nio aż nadto jawnie szedł na rękę Berlino
wi, Berlin, jak to już obszernie przed kil
ku dniami podawaliśmy, jest poproste
wściekły z powodu polsko-sowieckiego pak
tu, — niewątpliwie dlatego, żę Polska, o

tyle, o ile zabezpieczona od Wsc'hodu, teas

usilniej ześrodkować może całą swą njiłi-
tarną czujność na. Zachodzie — ściślej mó
wiąc na. Pomorzu.

,,Matin" zamieszcza w nr. z 28 łun. arty
kuł wstępny p*od tytułem: ,,Sowiety nie u-

ważają się za związane ,,paktami, które pod
pisują".

W artykule tym czytamy m. in.: Sowie
ty niejednokrotnie oświadczyły formalnie,
że nie uważają się za związane z mocar
stwami kapilalistycznemi czy burżuazyjne-
mi bez względu na pakty, które z niemi za

wierają", Jnnetni słowy, uważają pakty za
wiera-ne. z nie-komunistami za nicob-owfąa*
jące,

,,Malin'* oświadcza dalej, że uznanie

paktu francusko-rosyjskiego o nieagresji
przez parlament francuski byłoby nietylko
głupotą, lecz i zbrodnią, stanowiłoby bo
wiem poniekąd uznanie destruktywnej
przygniatającej tyranji, którą kilka tysięcy
fanatyków, oszustów i warjatów wykonywa
nad 150 miljonami uczciwych ludzi" .

Jeśli chodzi-p Polskę — to oczywiście
pakt nieagresji nie jest i nie może być ns

szem placet na. stosunki wewnętrzno-rosyj-
skie, które potępiamy wraz z całym świ-a
tem nietylko chrześcijańskim, lecz 'nawet

tylko cywilizowanym.
Natomiast musimy czuwać nad bezpie

czeństwem naszej Ojczyzny, dlatego wła
śnie, by nietylko strzec jej niepodległości,
lecz i obronić ją przed inwazją komunisty
cznej ideologji.

Wybuch wojn-y chińsko--j -apońskiej rzuca

refleksy specjalnie na pakty rosyjskie i wy

maga szczególnej uwagi i 'baczności, tak na

zobowiązania z paktów wyni'kające, jak t

na wypadki rozgrywające sie w tej chwili

na D'alekim Wschodzie.

Ma sśra%tf dziclnficii nfiięft%sgssarosf. w Szanghaiu

Marynarze amerykańscy czuwają u granicy dzielnicy międzynarodowej w. Szanghaju z kas

rabinem maszynowym, aby zapobiec przekroczeniu granicy przez walczących.

Manliesl Komitetu Hindenburga
StahHielm demonslrhjc

,,Komitet Hindenburga'', utworzony pod
przewodnictwem nadburmistrza Berlina

S a hm a w c e lu przeforsowania kandydatury
Hindenburga na prezydenta Rzeszy, wydał
odezwę do narodu, będącą nieprawdopodob
nym panegirykiem ku czci Hindenburga.

,,H indenburg! — wola ów apel — W

tem imieniu błyszczy chwała Tatmenbergu
i żywe wspomni'enie niemieckiej armji z

Wielkiej Wojny! Hindenburg! To niemiec
kie spełnienie obowiązku w służbie ojczyz
ny od proklamacji cesarskiej w r. 1871 aż

do re p ubliki, Hindenburg! Pierwszy w woj
nie, pierwszy w pokoju, pierw szy w sercach

współobywateli"! itd. itd, itd.
Manifest podpisany został przez szereg

wybitnych osobistości ze świata polityczne
gospodarczo-finansowego, naukow-ego i

artystycznego. Wśród polityków zwracają
uwagę przedstawiciele stronnictw centrum

Niemniej jednak akcja Komitetu Hinden

burga napotyka na poważne trudności, po
nieważ organizacje o wyraźnem zabarwie
niu prawicowem odmawiają mu swej współ
pracy. Po odmowie związku b. kombatan
tów t, zw . ,,Kyifhauserhund" i związków
patriotycznych, również i ,,Stahlhelm** od
mówił współpracy z komitetem. ,,StahI-
helm" zastrzega się jednak, iż odmowa ta

nie jest skierowana przeciwko osobie Hin

denburga, Przeciwko współpracy z komite
tem Hindenburga wypowiedział się również

prezydent Landbundu Kalckreuth.
Prasa niemiecka liczy się z możliwością

ie Hitler zdecyduje się kandydować na U'
rząd prezydenta Rzeszy, gdy Hindebung

zgodzi się przyjąć kandydaturę z rąk t, zw.

,,bezpartyjnego komitetu" nadburmistrza

Sahma.

,,Welt am Abend" twierdzi, że zarząd
partji socjaldemokratycznej, oraz przywód
cy związków zawodowych zdecydowani, są
nie sprzeciwiać się wystawieniu kandyda
tury Hundenburga na prezydenta Rzeszy.
Socjaldemo'kraci obawiają się tylko, że ja
wne wypowiedzenie s'ę stronnictwa za kań

aydaturą Hmdenburga mogłoby wstrzymać
od poparcia partje i organizacje prawico
we. Ponieważ opór prawicy utrudniłby wy

stąpienie gabinetu Brueninga, s ocjal-de m o 
kraci — zdaniem ,,Welt am Abend" opowie
dzą się za Hmdemburgiem dopiero w termi

ni-e późniejszym.
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Krwawe clenie Az|l nad Genewa
Pierwszy aM konferencil rozbroieniowef

Obrady konferencji rozbrojeniowej rozpo
częły się przy haku bomb, grzmocie armat i

jękach mordowanych na Dalekim Wschodzie.

Groźne to memento! Złośliwy, wykrzywiony
szyderczym śmiechem demon w ojny natrząsa
się i naigrawa z t e j największej konferencji
świata, w której zasiadają przedstawiciele
1700 miljoaów ludzi i 66-ciu państw, z utę
sknieniem wyczekujących realizacji n iezisz -

cmlnego marzenia o pokoju.
— ,,Chwila była historyczna, — opisuje je

den. z korespondentów zagranicznych — otwar
cie konferencji rozbrojeniowej. Tłumy wi-

dzów cisnęły się przed gmachem obrad, gdzie
zajeżdżają samochody, wiozące członków dele-

gacyj. N'a konferencję przybyli przedstawicie
le 55-du państw należących do Ligi Narodów

i 9-u mocarstw pozostających poza jej obrę
bem, (wśród których znajdują się Stany Zje
dnoczone i Sowiety). Delegaci zajmują wyzna
czone sobie miejsca. Wszystkie trybuny i ga-

lerje są zajęte. Przeszło stu przedstawicieli
prasy. Poraź pierwszy ukazuje się na sali ob
rad Litwinow. O godz. 4.30 wielkie reflektory
zaczynają rzucać jaskrawe snopy światła na

trybunę mówców, gdzie Henderson rozpoczyna

swą wielką mowę inauguracyjną''', (podaną
prżez nas we wczorajszym numerze).

Konferencja — to najważniejsze zdarze
nie od ezasu Wielkiej Wojny, — została o-

i.warta. Obecnie będzie Ona podzielona na nie-

złiosoną ilość komisyj, podkomisyj, biur i pod-
konferencyj, które natychmiast zaczną praco
wać. Nastrój wskutek wypadków na Dalekim

Wschodzie jest przygnębiający. ,,T y lko - jak
utrzymuje ,,Angriff" — Francuzi i ich tra-

banci (?) wydają się bardzo pewni siebie. Z
widooznem zadowoleniem studjują biuletyny z

placu boju, wywieszone publicznie. M ają one

służyć ja k o materjal dowodowy do ich tez o

.Jbezp4ecaeństwiolf ,,sankcjach".
W delegacji francuskiej — żali się dalej

organ ,,przyszłego prezydenta H itle ra
"

— za
siada nie mniej, jak 4-ćh urzędujących mini
strów, sekretarz stanu, przywódcy parlamen
tarni i niezliczona ilość generałów i rzeczo
znawców, nadto % gabinetu paryskiego z ,,re
daktorem" Traktatu Wersalskiego Tardieu na

czele. Oprócz nieb jest jeszcze ,,najzdolniejszy
adwokat Francji", senator Paul Bonoour, i da
wny współpracownik Joffre'a pułkownik Fa-

hry,,,fanatyk zbrojeń" i śmiertelny wróg Nie
miec, który przed wyjazdem na konferencję
oświadczył, żc musi ona się odbyć na PLAT

FORMIE POSZANOWANIA TRAKTATÓW."

wm owie wygłoszonej przez Hendersona

awraca przedewsżystkiem uwagę przesadna
tendencja uważania szeregu konwencyj, wypra
cowanych w latach ubiegłych, za czynniki,
zwiększające bezpieczeństwo, podczas gdy w

raecuywśstości żadna z tych konwencyj nie za
wiera sankeyj. Natomiast do narodowych gwa-

i'aneyj bezpieczeństwa, jakie m ! są armje, od
nosi się przewodniczący konferencji z lekce
ważeniem. Pozatem w m owie swej Henderson

wykazał tendencję rozszerzania ram konferen
c ji przez łączenie problemu rozbrojenia ż pro
blemem kryzysu gospodarczego. Wreszcie Hen
derson, kładąc nacisk na kwestję równości

praw nar'odów w dziedzinie zbrojeń, udzielił

pewnego rodzaju poparcia tezom niemieckim.

Prawdopodobnie konferencja rozbrojenia
cdrocsy swe obrady na tydzień, celem umożli
wienia Radzie Ligi Narodów działania w spra
wie ko nfliktu japońskomandżurskiego.

OLBRZYMI SZTAB KONFERENCJI ROZ
BROJENIOWEJ.

Z dotychczas ogłoszonej — niekompletnej

Narszałek Czianghaf-
siek

jeszcze — listy delegatów okazuje się, że w'

konferencji rozbrojeniowej weźmie udział 6-ciu

premjerów, mianowicie: Anglji, Bułgarji, Da-

n ji, Luksemburga i Norwegji; 20-tu ministrów

spraw zagranicznych, mianowicie: Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północnej, A ustrji, Bel
gii, Anglji, Danji, Hisizpanji, Estonji, Finlan-

dji, Włoch, Łotwy, Litwy, Holandji, Polski,
Portugalji, Rumunji, Szwajcarji, Szwecji, Tur
cji, Jugosławji i Z. S. R . R .; 6-ciu ministrów

wojny - Niemiec, Belg'ji, Anglji, Danji, Fran

cji i Włoch: 4-ch ministrów marynarki: Hisz-

panji, Anglji, Francji i Włoch; 3-ch ministrów

lotnictwa: Anglji, Francji i Włoch; 7-miu in
nych ministrów różnych państw, 6 ambasado
rów. około 70 posłów i ministrów pełnomoc
nych,' 6 szefów sztabów generalnych: Belgji
Kanady, Francji, Łotwy, Portugalji i Rumunji,
szefowie sztabów marynarki francuskiej i por
tugalskiej, oraz francuski szef sztabu lotni
ctwa, ponadto 40 generałów różnych państw
i 15 admirałów.

Znaczek s,rozb?otc-
isiowiT

Stemfeffcfiicia razbroieninwa rozpoczęła swe

obrady
Z okazji genewskiej konferencji rozbrojenie*
wej wydał rząd szwajcarski specjalny znaczek

pocztowy.

Ora woieisna w Wilnie
Marszałek Piłsudski przebywa w W ilnie

na grze wojennej, która odbywa się z szere

giem generałów i wyższych oficerów wileń

skiego okręgu, P, Marszałkowi towarzyszy
w charakterze oficera do zleceń płk. Gla-

bisz.

Gmach pałacu ,,Elecłoral" w Genewie, w którym toczą się obrady wielkiej międzynarodos
wej konferencji rozbrojeniowej.

M Granica pionie”! - wJedwabnie
Prokurator wygłasza propagandowe

przemówienie
Po dwudniowej przerwie, proces o zajścia

w Jedwabnie został nanowo podjęty. Przema
wiał prokurator, żądając ukarania 15-u oskar
żonych więzieniem od 9 do 15 miesięcy, oraz

27 oskarżonych więzieniem 6 -domiesięcznem.
Odnośnie 52 oskarżonych prokurator zadał

uwolnienia. W oskarżeniu swcm prokurator
prosił trybunał o wzięeio pod uwagę okoliczno
ści łagodzących, a m ianowicie, że oskarżeni

byli częściowo podchmieleni oraz że w czynach
swych byli POWODOWANI POBUDKAMI

PATRJOTYOZNEMI(!). Stanowisko proku
ratora było od początku procesu przychylne
dla oskarżonych.

Prokurator niemiecki domagając się kary
dla oskarżonych, wypowiedział następującą ty 

radę: ,,Granica płonie! Tak jest! Granica

powinna płonąć, ale płomieniem świętego en
tuzjazmu dla sprawy narodowej. Płomień ten

winien być czysty, wolny od wszelkich odchy
leń od prawa i ustaw. Ludność Jedwabna wiu-

na n ietylko nitj gasić, lecz rozdmuchać ogień
narodowej świadomości, uczynić z niej pocho
dnię, której blask jaśnieć będzie daleko poza

granicami Niemiec (pewnie aż w Warszawie!).
Ta czysto narodowa świadomość winna chronić

ludność nadgraniczną przed podobnemi prze
paściami."

Zaiste, — dość osobliwe pojęcie ,,sprawie
dliwości" .

'W yrok zapadnie zapewne w czwartek.

Nominacje w armii
Poraź pierwszy od demobilizacja armii,

podczas której okrągło przed 10 laty, ode
szło kilkanaście tysięcy oficerów do rezer

wy — część ich doczekała się awansów o

stopień wyżej.
Ogłoszony Dzcennik Personalny Nr, i

(z datą 1 lutego) przynosi 225 nazwisk po
ruczników rezerwy, którzy awansowali na

kapctanów wzgl, rotmistrzów rez. i 1178

nowych poruczników rez, ,awansowanych
z podporuczników.

Awansami tyms objęte zostały wszystkie
rodzaje broni, a ze służb lekarze. Najwię
cej oczywiście awansów jest w piechocie
— 111 na kapitanów i 398 na poruczników
następnie artylerja i kawalerja.

li^ ii druifarsHi
W numerze wczorajszym pisma naszego na

lii. str. w artykule p. t. ,,0 jednolity i silny
front polski na ziemi pomorskiej zakradł sic

w pierwszym lamie w drugim wierszu od końca

błąd drukarski. Ustęp ten od kropki winien

brzmieć: Tak jak w 1920 roku głęboka wiara

Marszalka Piłsudskiego w chwilach -prz-ykrego
odwrotu przełamała psychikę upadku i spowo,-
dowała zwycięstwo, tak i teraz wola nasza i

wiara pozwoli nam przetrwać okres ciężki i po
kona dzisiejsze trudności.

Parademarszc i walki aa noże
Pochód obłędu i fanalgzm u hitlerowców

naczelny wódz woisk chiii%kieh,

Wybitny publicysta francuski Jules Sauer

wein. zw 'iedził w ostatnim czasie Niemcy,
Czechosłowację, Austrję, Węgry i Jugosła
wię, Z racji swej podróży po Niemczech pi
sze m. in. co następuje:

Już od dwóch lat pozostają Niemcy pod
wpływem niezwykle silnej propagandy, G

mistycznej wprost sile tych wpływów świad

czą najlepiej cyfry. Jak wynika z oficjal
nych rapo'rtów naczelników okręgów partji
Hitlera odbywa się ostatnio w Niemczech

250 wieców dziennie, bo znaczy przeszło
75,000 wieców w ciągu roku,

Siedemdziesiąt pięć tysięcy razy wy
stępowali mówcy poto, aby w miastach i

miasteczkach niemieckich głosić, że Niem
cy ni'e mogą ścierpieć traktatów, poto —

aby budzić ducha w narodzie. Te płomien
ne mowy nie pozostają bez skutku. Pod ich

wpływem całe szeregi młodzieży zaciągają
się nietylko pod znaki partji narodowo-so -

cjalistycznej, która dzisiaj liczy 700.000

członków, ale zwłaszcza u przedewszyst-
kiem do bojówek, które dzisiaj rozporządza
jąl50.000 młodzieży, Z zapałem godnym mi

sjonarzy idzie młodzież na ulicę ze słowami

propagandy msędzy robotników — którzy
jej zresztą nie słuchają -

* i między nie
szczęśliwe powojenne mieszczaństwo — któ

re słucha ich chętnie. Trzy razy w tygod
niu demonstruje s ię tę propagandę w posta
ci ćwiczeń wojskowych i parademarszów, a

raz na tydzień — przeważnie w sobotę —

przy pomocy noża lub rewolweru, w fo r m ie
walki z komunistami.:! republikanami.

Jeśli uwzględnić całą olbrzymią różnicę
jaka dz:eli akcję miłosierdzia od. wojowni-
crei propagandy nacjonalistycznej, to moż-

naby ruch hitlerowski w Niemczech ~ co

do rozmiarów, żarliwości i metody rozpo
wszechnienia wśród mas pewnych pro
stych idei — porównać w naszej epoce je
dy n ie z akcją Armji Zbawienia,

Hasło bojowe ,,Deutschland erwache"

'(zb'udźcie się Niemcy) brzmi jak hymn A r
mji Zbawienia, a sakramentalne hasło mów

pogrzebowych, wygłaszanych ku czci ofiar

walk ulicznych, niepozbawione jest pewne
go mistyzmu. Brzmi ono: ,,Walka nasza

trwa ponad grobami".,,.
Istnieje cały szereg ludzi myślących de

mokratycznie, o umysłach powściągliwych

którzy twierdzą, że przyczyną wszystkich
tych zjawisk jest kryzys światowy. Można

by im odpowiedzieć — kończy Sauerwein
— iż prawdziwą przyczyną kryzysu w

Niemczech i w całej Europie jest nietylko
brak rynków zbytu, nietylko bezro'bocie i

brak kapitałów w absurdalny sposób inwe

stowanych ostatniemi czasy w luksusowe

przedsiębiorstwa — d nawet nie trudności

budżetowe, ale właśnie i przedewśzystkiem
te zjawiska w Niemczech, których jesteśmy
świadkami: reakcja i fanatyzm narodu nie
mieckiego — oto najprawdziwsze przyczy
ny zła.

Nasza żegluga morska prze*
Irwała dzielnie kryzus światowu

O rozwijających ssę stale obrotach na
szych portów morskich świadczą najlepiej
liczby za rok ubiegły, który pomimo prze
żywanego kryzysu i wyn'kłego stąd spadku
0 kilka lufo kilkanaście nawet procentów
obrotów tak potężnych portów kontynen
talnych, jak Hamburg, Brema, Amsterdam

1 Antwerpja, wykazały dla Gdyni wzrost

s ięgający 1,7 miljonów ton przy ogólnym
obrocie w r, 1931 okołto 5.335 .000 ton, w

Gdańsku zaś pozostały mniej w'ęcej na po
złomie lat 1928— 1930, przewyższając licz
b ę 8 miljonów ton.

Zrozumiałem jest więc, że polskie przed
siębiorstwa żeglugowe, nastaw'one wyłącz
nie na obsługę tych dwu portów, nce odczu

ły w r, 1931 tak znacznie, jak potężne linje
obce, kryzysu przewozów, zwiększając o

kilka (np. P, P. ,,Żegluga Polska'*) lub nawet

o Misko 50 proc, (np, Polsko-Brytyjskie
Tow. Okr.) ilość przewiezionych ładunków.

Nie można oczywiście twierdzić, że 1931

nok był dla nas pomyślny i że w interesach

naszej żeglugi nie dały się zauważyć ujem
ne skutki wynikające z kryzysu świ'atowe
go,

W każdym jednak razie możemy uważać

1931 rok za lepszy dla nas niż dla floty han

dlowej świata w ogólności i możemy stwier

dzić, że wyniki tego roku wobec ogólnej ten

dencji do coraz szerszej bezpośredniej wy
miany towarowej Polski z jej kontrahent*-

mi, upoważniają do przewidywania dalsze
go pomyślnego rozwoju naszej niaryissrU
handlowej.
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HuH itrowi i bogini Hali
Niesamowite obrzędu w Indiach

Prasa angielska doniosła w tych dniach

o niezwykłym zdarzeniu. Do Londynu przy
było 6 członków hinduskiej sekty dusicieli,
ługów. Jaki jest cel ich przybycia do Lon

dymu — niewiadomo. Policja czyni usilire

starania, celem ich wyśledzenia i unieszko

dliwienia.

Sekta dusciek nie jest wymysłem,
Czfcmkowe organizacji, która za swą patron
kę O'brała boginię Kali, boginię zemsty, są
doskonale zakonspirowani, a mordują i du

sza swe ofiary z niezwykłą dzikością i okru

eleństwem. Nie zdają so'bie oni w zupełno
ści sprawy z teg'o, że ich działalność jest
przestępcza. Przeciwnie, uważają się za lu

dzi wysoko moralnych. Jeśli bogini Kali na

kazała niszczyć ludzi, niszczą ich oni, za
rzucając im pętlę na szyję, wszędzie, gdzie
tylko napotkają tych, których kapłani sek
ty skazali na śmierć.

By zrozumieć, że coś podobnego może

się dziać w wieku najwyższej cywilizacji,
trzeba znać wiele jeszcze innych, zupełnie
niepojętych zjawisk w Indjach.

Przed stu laty władze angielskie wyda
ły surowe zarządzenie, zabraniające spala
nia żon braminów. A tymczasem po dzień

dzisiejszy odbywaja się te potworne prak
tyki, bez wiedzy policji, i co najdziwniej
sze udziału w tych praktykach nie biorą
wyłącznie członkowie sekt.

Setki tysięcy najbogatszych i najbiedniej
szych hindusów przebywa dziesi'ątki mil,
by uczestniczyć w tem święcie spalenia żo

ny bramina,',, Przybywają tam hindusi pie
szo, w wozach zaprzężonych bykami, w sa
mochodach. I przybywają również, w co

trudno uwierzyć, socjaliści hinduscy, mając
w jednej kieszeni przekład jakiejś książki
Lenina, a w drugiej — prace uczonego bra
mina ,,0 idei satnospalenia".

Są to rzeczy wprost niepojęte. A tym
czasem słynny pisarz angielski Wells, dru
kuje swe wspomnienia z Indji, opisują-c mię
dzy innemi swą rozmowę z młodym, inteli
gentnym ś oczytanym hindusem.

Gdy z kolei wspomniał o Anglji i Angli
kach, zatrząsł się cały z oburzenia.

— Czy pan wie,.co oni wyprawiają w In-

djach? Oni zjedli moją matkę,
Wells opowiada, że słysząc to, oniemiał

poprostu z przerażenia. Słyszeć takie o-

.skarżenie z ust człowieka tego pokroju —

nie jest rzeczą'błahą.
Cóż się okazało? Okazało się, że angiel

scy oficerowie polecili zabić i zjedli krowę.
K'rowa zaś, według wierzeń wszystkich bra

misiów, jest świętem zwierzęciem i matką
bramistow,

I oto bramista, cytujący z pamięci ,,Ka
pitał" Marxa, oburza się na Anglików za

to, że zjedli jego ,,matkę" — krowę,
Te zjawiska są dla Europejczyka zupeł

nie niepojęte. I dlatego Europejczyk nigdy
nie rozumie, jak mogą istnieć jeszcze dziś tu

gowie, jak mogą odbywać się praktyki spa
lania ludzi, jak mogą istnieć liczne sekty,
których celem jest tylko i wyłączn'e mordo

w acie ludzi i dlaczego 300 mMjiohów Hindu

sów nie potrafi nic innego uczyń1ć,'jak tyl
ko stawi-ać bierny opór Anglikom. Skoro

ludzie wykształceni, skoro ludzie uśw.ado

mieni mogą brać udział w praktykach spa
lania ludzi i wierzyć, że Anglicy zjedli ich

matkę, gdy spożyją krowie mięso.
Ludzka dusza ma wiele skrytych pojęć

i do których dotrzeć niepodobna. A dusza

Hindusa ma tych miejsc daleko w.ęcej I

gdy będziemy chcieli naszą miarką mierzyć
tych ludzi, nie dojdziemy dc, żadnych zgoła
rezultatów. Hindusi działają bowiem we
dług specjalnej dla nikogo niezrozumiałej lo

giki. I nawet'logika Gąndhie'ego jest dla Eu

ropejczyików zupełnie niezrozumiała. Coż

dopiero mówić o tem, czy Europejczyk zdo
ła zrozumieć, w jakim celu tugowie prz irje-
chali do Londynu i ną loogo zamierzają za
rzucić swą'zabójczą pętlę dusiciels,ką..

Ka|nowsze wtffialazlft
lecliiilczgie

Mimo w Japonii
Scenariusze i filmy są, inne falc w Europie

Kino w Japonji cieszy się nie mniejszem
powodzeniem i popularnością, niż w Europie
i w Ameryce, ale oparte jest na zupełnie in*

nych zasadach w tematyce i opracowaniu oby*
czajo\vo*dekoracyjnęm . Przedewszystkiem w

Japonji niema filmów dźwiękowych. Jest to

już pierwsza różnica między kinem japońskiem
a europejskiem czy amerykańskiem. Druga
różnica i odrębność zasadnicza wynika z wy*
boru tematu: film europejski oparty jest na

tematach 'z życia współczesnego, film japoński
sięga po te'maty do historji kraju i narodu, usi*

luje przekazać i pokazać obyczaje, tradycje
przodków z przed 200 czy 300 lat. Jeszcze je*
dna, choć drobniejsza cecha różni film y japom
skie od europejskich — brak poczucia humoru

i komizmu.

Kinematografy w wielkich miastach japom
skich nie ustępują swym rywalom europejskim
w urządzeniu i komforcie. Panują tam jed*

nak obyczaje, które budzą zdumienie Euro*

pejeżyka." Każdy, kto wchodzi do sali kina,
zdejmuje przedewszystkiem obuwie, zanim

zajmie swe miejsce. Publiczność zapełniająca
widownię zachowuje się jak u siebie w domu.

głośne rozmowy, szczebiot dzieci, których nie

brak śród widzów, stwarzają atmosferę .odrąb*
ną, obcą dla cudzoziemca.

Seans rozpoczyna się zwykle od kro n iki

filmowej, poczem clou programu tworzą zwy
kle dwa większe obrazy o treści historyczno*
obyczajowej, Akcja toczy się przeważnie na

tle zamków średniowiecznych, siedzib rycer*
skich samurajów. Aktonrzy występują w stro*

jach historycznych, w tradycyjnych.długich
szatach, w zbrojach i często w maskach. Rząd*
ko zdarza się, by akcja nie zawierała kilku po*
jedynków, starć orężnych. Dekoracje rażą
widzasobcokrajowca swą teatralnością, plene*
ry są bówięm' rzadkością w filmie, japońskim.

zastosowano przy wysiłkach nad w-yratować
niem załogi zatoniętej angielskiej' lodzi pod*
wodnej ,,M 2". Powyżej marynarz z nowym

aparatem tlenowym , służącym równocześnie

jako pas ratunkowy.

Ilość trupów, które zostają na placu boju czy
starć orężnych jest fenomenalna. Zdarza się.
iż z kilkudziesięciu walczących nie pozostaje
przy życiu, w toku akcji, ani jeden.

Cudzoziemiec może nie rozum ieć akcji, tno*

że nie zdawać sobie sprawy z sensu napisów
poszczególnych scen, ulega jednak wrażeniu

jakie wywiera na nim skoncentrowana gra ak*

torów.

Ratunek w butelce tlenu
Jak wałczu i katastrofą załoga łodzipodwodne!?

Katastrofa angielskiej łodzi podwodnej
,,M 2'* nasuwa na myśl te liczne szeregi ofiar

jakie morze pochłonęło ż pośród załóg łodzi

podwodnych. Lodzie podwodne jako środek

walki wprowadziły pierwsze Ni'emcy, które już
mają na sumieniu zastosowanie jeszcze jednej
potępionej układami międzynarodowemi broni,
mianowicie gazów bojowych.

W ysłali oni w czasie wojny światowej około

100 tych jednostek bojowych o stale zwiększa*
jąeym się tonażu, który dochodził do tysiąca
ton. Dzisiaj tonaż największych łodzi podwo*.
dnyeh dochodzi do trzech tysięcy ośmiuset ton.

W'czasie wojny światowej zatonęło około

50 procent niemieckich łodzi podwodnych, t.j .

mniej więcej 200 jednostek, od chwili zaś za*

kończenia ogółem poszło na dno w w ynik u nie*

szczęśliwych wypadków-16 łodzi różnych ban*

der. Mianowicie uległo katastrofie 5 amerykan*
skich,' 5 angielskich .(wraz z łodzią
dwie włoskie, dwie sowieckie, jedna francuska

i jedna japońska.

Niektóre z tych łodzi udało sięUratować. —-

Ratowanie uległych katastrofie łodzi podwo*
dnyeh jest połączone z licznemi trudnościami.

Dla zilustrowania wystarczy przypomnieć

przyrządy, przy pomocy których udało się w

roku ubiegłym w-ydostać ośmiu marynarzy, na*

leżących również do załogi łodzi podwodnej an*

gielskiej ,,Posejdon'*. Korzystali oni z przyrzą*
du ratunkowego,,który stanowi rodzaj połą'czę*
nia kamizeli do pływ-ania oraz przyboru do od*

dychania.

Tego rodzaju przyrząd ratowniczy nosi się.
zazwyczaj;na plecach. Zawiera on małą butelkę
tlenu, przy którego pomocy uzupełnia sic siu*

żące do oddychania powietrze oraz pew-ną ilość

potasu, służącego do oczyszczenia zużytego już
powietrza.

Zaopatrzona w- ten przyrząd ratow-niczy za*

loga wymyka się z zatopionej lodzi podwodnej
przez otwory zew-nętrzne tej łodzi. Aby otwar*

cie takiego otworu umożliw-ić, przestrzeń, znaj

dująca się przed nim, poddaje się bardzo sił*

nemu ciśnieniu pow-ietrza, zależnemu oczyw-i*
ście od głębokości, w- jakiej się dana łódi pod

wodna znajduje. W tym wypadku ciśnienie ta*

kie winnoby wynosić 2.7 atmosfer. Dzięki'temu
otwiera się luka łodzi podw-odne'j, a wdziera*

jącą się przez nią wodę wypycha nagromadzane
tam pow-eitrze, które jednocześnie porywa ta*

kże w-górę szukającego tą'drogą ratunku ezło*

W'ie'ka. IV

Wydobyty w ten sposób z łodzi podw'odnej
członek załogi siłą ciśnienia wodnego posuwa

się szybko ku górze, a gdy dojdzie już blisko

pow-ierzchni w-ody, może płynąć. Zazwyczaj
zapas tlenu zupełnie na taką kró'tkotrwałą po*
dróż wystarcza. Jednakowoż ten'sposób rato*

wania się nie jest pozbawiony pewnych niebez*

pieczeństw, czego dowodem jest. fakt, że z o*

wych ośmiu ludzi ,,Posejdona*', którym udało

się wydostać z łodzi, tylko sześciu pozostało
prz y życiu.

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
SA)

PowreSC

l'rtchlad aufwruiowanu Jerzego ftarlicza

Na podłodze leżał plecak o poło*
wę m niejszy od pakunku Kenta. Pod

niósłszy go z ziemi, stwierdził, iż nie

waży nic prawie. Umocował sobie na

ramionach obie torby, gdy tymcz-a*
sem M arette wkładała płaszcz nie*

przemakalny i zbiegała w dół, po
schodach. Zeszedł w ślad za nia. Cze
kala w hallu, trzymając oburącz eięż
ki gumowy płaszcz inspektora Ked*

sty.
- Musisz to włożyć! - rzekła.

Drżała lekko podając mu palto.
Rzuciła wzrokiem na drzwi, poza któ
remi w fotelu, przy biurku siedział

trup i zbladła jak płótno. Lecz opa*
nowała się szybko. Pomogła się u*
brać Kentowi, przytrzymała mu ple*
caki na ramionach, podczas gdy spi*
nał rzemienie i muskając palcami
pierś mężczyzny poruszyła wargami
jakby chcąc coś wyznać, czy spytać
o co.

Przerwał jej nowy poryw
Duragan uderzył o dom, walnął w

v;i zadudnił po dachu, jednocze*

śnie zaś grzmot, trzasnął opodal, jak*
by rzucając ludziom wyzwanie. Kent

zgasił światło i pociemku otworzył
drzwi.

Rzuciły się nań wiatr i deszcz.
Wyciągając wolną rękę poszukał w

ciemności, znalazł dłoń M arette, wy'
prowadził ją z domu i zamknał drzwi

ponownie. Połknęła ich czerń tak gę
sta, jakby utonęli w smole. W tem
zaświeciła błyskawica i Kent dojrzał
twarz M arette, bladą, ociekającą wo*
dą, lecz pełną skondensowanej ener*
gji. W idok fen dodał mu odwagi.
Byli razfcm, we dwoje, cóż mogło ich
zatem strasznego spotkać?

Dziewczyna oburącz trzymała się
jego ramienia, jakgdyby w obawie, że

go w tej zawierusze straci, Przvgar*
nął ją bliżej. Raptem usłyszał jej
głos. Mówiła.

— W zatoczce stoi barka. Zaraz
u końca ścieżki. Pan Boluch ją tam

wiatru, trzym ał na wszelki wypadek.
Kent liczył na przystań za knajpą

Crossena i na'zwykłą otwartą łódecz

kę. Barka znakomicie zwiększała
szanse ucieczki. Jakże zatem błogo*
słau-ił przewidującego grubasa. U j*
mując dłoń Marette, spiesznie ruszył
ścieżką wiodącą k u rzece, poprzez gę
stwę topolowego zagajnika.

Nogi grzęzły im głęboko w rozmo

kłej ziemi. Siekący deszcz i wicher
tamowały dech w piersi. O metr nic

podobna było rozróżnić pnia drzewa,
lecz Kent miał nadzieję, że błyskawi*
ce będą dość częste by im wskazać
drogę. Przy pierwszym błysku spoj*
rzał w dół stoku ku rzece. Drobne
strużki wody zbiegały po pochyłości.
Obuwie ślizgało się po wilgotnej da*
rni; korzenie i. kamyki zastępowały
drogę. M arette zaciskała kurczowo
pałce na dłoni mężczyzny, zupełnie,
jak podczas dzikiej ucieczki z celi wię
ziennej. Radował się i wtenczas, lecz
obecnie, prócz szczęścia, czuł upojną
rozkosz posiadania. Noe ta m imo u*

lewy, wichury i ciemności była naj*
m ilszą w świecie nocą.

Na przedzie leżała rzeka, niby
kra j obiecany. Jego rzeka! Rzeka
Marette! Za chwilę do niej dotrą.
Marette opowie mu wtenczas o Ked*

j stym. Był tego pewien. *ama z do*
i brej w oli wyjaśni ponurą tajemnicę.
I Znaleźli się w kotlinie u stóp
wgórza zaś łyśnięcie błyskawicy uka

zalo im skraj topolowego zagajnika,
w którym, przed paru tygodniami,
O'Connor spotkał M arette Radison.
Potem znów . zapadła głęboka ciem*
ność. K ent szukał drogi popmacku.
Nie próbował nawet mówić, lecz, pu

szczając dłoń dziewczyny, ramieniem
objął ją w pół, osłaniając w miarę
możności przed wichrem i deszczem.
Gałęzie uderzały ich po twarzach,
więc stanęli wyczekując nowej bły
skawicy. Kentowi nie było wcale pil
no. Przygarnął dziewczynę bliżej,
ona zaś przytuliła się mocno do iego
piersi, tak. iż czuł na swojem bicie
jej serca.

Jakże mało przypominała obecnie
odważną Marette z korytarza wię
ziennego, trz y m ającą w szachu trzech

policjantów, przy pomocy nabitego
rewolweru. Skulona, w y lę k ła , a jed*
nak pełna ufności, była jak wystraszo
ne dziecko. Gdyby nie mężczyzna-
opiekun, rozpłakałaby sic pewno.
Kent czul to i był szczęśliwy niewy*
m ownie. Pochylając, głowę, musnął
twarzą kłąb mokrych włosów wysu
nięty z pod czapki. Lecz błyskawica
rozdarła nagłe ciemności i oto zoba
czył znów drogę przed sobą.

('Ciąć dalszy nastąpi).
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Nowy ustrój szkolny
p iln ą koniecznością paftstwową

Przed kilku dniami przystąpiono na ple
num Sejmu do czytania ustawy o ustroju
szkolnictwa. Pomijając niektóre chaotyczne
głosy co do wytycznych zasad projektowanego
ustroju, zwróćmy uwagę, na aktualność tego
Zagadnienia.

Należy ,stwierdzić,- że dotąd niema u nas

ustawy ustrojowej powszechnie obowiązującej.
Organizacja szkolnictwa ojńąra się bądź na

ustawach przedwojennych, bądź na ustawach

polskich, ale ohowią:zujących tylk o dla pew
nych terenów, bądź.na roz-porządzeniach.

Jaskrawa potrzeba ustawy wyn-ika stąd, że

państwo nasze odziedziczyło po izaborcach

fragmenty ustawodawstwa szkolnego obcego
nam duchem, n ie odpowiadającego współcze
snym potrzebom. Jako młody'organizm pań
stwowy pozbawieni jesteśmy własnej tradycji
państwowej, musimy więc żaj-ąć się ni'e prze
budowywaniem części, lecz budowaniem cało
ści systemu szkolnego.'

Już od ch wili odzyskania niepodległości
trwają, usiłowania o ustawę us'trojową po
wszechnie w państwie obowiązującą. Potrzeba

ta stała się dziś bar'dzo pilną, gd'yż brak: tej
ustawy okazał się szkodliwym czynnikiem w

pracy, pod względem zaś formalnym w wielu

dziedzinach pracy szkolnej pozbawieni jeste
śmy podstaw prawnych. Z uznaniem też nale
ży powitać zamierzenia, zdążające do zreali
zowania tych usiłowań.

w czasie przeżywanego kryzysu ekonomi
cznego organizacji szkolnictwa ciągle grożą
zmiany, powodując chwiejnośe jej, — zmiany
te nie liczą się często z isfcotnemi potrzebami
Szkolnictwa, skoro one nie zostały zagwaran
towane ustawą.

Pilne potrzeby społeczne też wołają o nowy.

ustrój. W ciężkiej bowiem walce o byt, złe lub

niewystarczające wykorzystanie sił społecz
nych - może poważnie zachwiać naszem sta
nowiskiem, siłam i naszego państwa. Podnie
sienie szkoły powszechnej, zwrócenie jej ku

życiu, podniesieni,e s zkolnictwa zawodowego,
zmiana kształcenia nauczycieli, zniesienie

sztywności i braku elastyczności w organizacji
szkoły średniej —- wszystko to są sprawy

ŻWiązane z ustrojem, a bardzo pilne, o ogrom-
hein znaczeniu gospodarezem i padstwowem.
Przemawiają również za tem potrzeby mło
dzieży. Skargi na przeciążenie młodzieży, a z

drugiej strony na obniżenie jej poziomu inte
lektualnego, m ają między innemi swój powód
w-tem, że różne zdolności młodzieży nie mogą.
znaleźć miejsca w odpowiednich typach szkół.

Istniejące typy szkół w prawach upośle
dzone '(zawodowe) zbyt mało otwierają dróg
w dzisiejszej walce gospodarczej. Stąd mło
dzież w niestosownych dla siebie szkołach. —

Większość młodzieży nie wraca do swoich śro
dowisk zawodowych i albo kończy jakąś, szko
łę i powiększa kadry t. zw, pracowników umy
słowych, albo nie kończy żadnej szkoły i two
rz y środowisko gospodarczo bezpłodnej, a spo
łecznie niebezpiecznej pół i ćwierć inteligencji.

Ustrój szkolnictwa nie może oczywiście być
uznany za jakieś cudowne lekarstwo na tę po
ważną chorobę, niewątpliwie jednak polityka
szkolna jest jednym z najważniejszych środ
ków ś(madomega i planowego oddziaływania
na tę dziedzinę stosunków.

Prawie we wszystkich państwach europej
skich po wojnie ustrój szkolnictwa został prze-

p budowany. Wszędzie zaznacza się wyraźno dą
żenie do lepszego i szybszego wykorzystania

sił ludzkich i powiększenia przez to eiiergjl
społecznej. Polska nie może być w tym wypad
k u oazą.

Trzeźwo myślące społeczeństwo z całą bez
stronnością musi uznać nagłość uregulowania

w drodze ustawodawczej sprawy ustroju szkol
nictwa. Odkładanie tej sprawy do czasu prze
trwania kryzysu byłoby co najmniej lekko
myślnością. To nie zbytek, a nńkaa chwili,
z którym bezwzględnie liczyć się musimy.

Nowy refleltter
w latarni morsliiei

Na wybrzeżu polakiem zabłysło nowe

olbrzymie światło wskazujące drogę okrę
tom płynącym po Bałtyku.

W Rozewji na pograniczu polsko-nie-
mieokiem zainstalowano.ostatnio w latarni

morskiej nowy reflektor o sile 7 miljonów
świec. Światło reflektora widziane jest od

strony morza już z odległości 46 kilomel

trów. Reflektor o-braca się 20 razy na mi
nutę.

Ustawa o szkołach prywatnych
ProjeM usiawu wpłynął do Selma

Ministerstwo wyz-nań religijnych i oświece
nia publicznego przedłożyło Sejmowi projekt
ustawy o szkołach prywatnych, jednej dla ca
łego państwa, z wyjątkiem Ytoj. śląskiego.

Według projektu całą kontrolę nad szkol
nictwem prywatnem sprawuje minister wyznań
religijnych i oświecenia publicznego, który
m-oże przekazać swe uprawnienia podległym
władzom szkolnym. Po uzyskaniu orzeczenia

władz, stwierdzającego spełnienie przepisa
nych warunków, założyciel może szkołę otwo
rzyć.

Władze szkolne mogą szkołę zamknąć, jeże
li stwierdzą, że szkoła była nieazynna w ciągu
trzech miesięcy bez usprawiedliwionej przy
czyny. Dyrektora szkoły zatwierdza władza

nadzorcza, która może ze względów' pedagogi
cznych odmówić zatwierdzenia dyrektora lub

nie dopuścić nauczyciela do wyk'ładów. W dro
dze wyjątku władza może zwolnić dyre'ktora
lub nauczyciela od obowiązku posiadania oby
watelstwa polskiego.

Władze szkolne mogą zażądać usunięcia dy
rektora lub nauczyciela, jeżeli uznają, że wy
wiera on na młodzież szkodliwy wpływ pod
względem wychowawczym,:nie przestrzega o-

bówiązujących przepisów i statutu szkoły, lub

winien jest rażącego zaniedbania swych obo
wiązków. Nadawanie szkołom prywatnym praw
szkół państwowych będzie uregulowane rozpo
rządzeniem ministra W. E . i 0 . P.

Wyżej przytoczone przepisy dotyczą jedy
nie szkół zorg'anizowanych na w zó r zakładów

państwowy'ch, nie dotyczą natom iast całkiem

prywatnych szkół akademickich orap szkół rol
niczych, podległych ministrowi rolnictwa.

Warunki zakładania i utrzymania szkół

prywatnych, nie zorganizowanych na wzór

państwowych ,ustali specjalne rozporządzenie
ministra W.E .i 0 .P. Szkołyistniejące w dniu

wejścia w życie pr'zedłożonego pr'ojektu winny7
uzyskać odnośne orzeczenia władz szkolnych
w sposób, który ustali rozporządzenie ministra

W.E.iO.P.

Podgórz
— Kwesta na bezrobotnych. W ubiegłą nie*

będzie się 4 lutego w czwartek o godzinie 19

w szkole przy cmentarzu Uprasza się wszyst*
kie kursantki o liczne i punktualne przybycie.

— Kwest na bezrobotnych. 'W ubiegłą nie*

dzielę z kwesty ulicznej, uzyskano kwotę 45.01

zł. W szystkim ofiarodaw'com, którzy przyczy*
n ili się do ofiar serdeczne podziękowanie skła
da Komitet.

Młyniec, paw. Tornfi
— Chcieli zarobić na pożarze. W sprawie

pożaru na szkodę Kurdy-na Franciszka w M.lyń
cu dochodzeniem ujawniono, nowe szczegóły
wskazujące ma zbrodnicze* podpal-enie z chęci
zysku asekuracyjnego przez poszkodo'wanego.
Na podstawie* ujawnionych poszlak przyjrzy
mano poszkodowanego Kurdyna Franciszka ;

syna jego Antoniego i odstawiono ich do sęt
dzicgo śledczego Sądu Okręg, w Toruniu, po*
czem osadzeni zostali w areszcie śledczym.

Zlozd nauczycieli szkół zawodowych
200 delegatów wypowiada sie w sprawie nowego

ustroju szkolnictwa
Z inicjatywy Stowarzyszenia Nauczycie

li Szkół Zawodowych w'elkiej organizacji,
nauczycielskiej, posiadającej około półtora
tysiąca człon'ków zgrupowanych w 23 ko
łach prow'incjonalnych, rozpoczął się w

Warszawie w kl-ubie Urzędników Państwo
wych pier-wszy ogólnokrajowy zjazd nauczy
cielski szkół technicznych, przemysłowych
i rzemieślniczych.

Na zjazd przybyło 200 delegatów repre

zentujących 60 głównych ośrodków szkół

nych z całej Polski.

Obrady zjazdu w obecności ,p. m inistra

oświaty Jędrzejewicza i wiceministra Pie-

rackiego zagaił, w imieriu ikomitetu organl
zacyjnego, prezes Stowarzyszenia Nauczy
ciel: Szkół Zawodowych p. arc-h. Kapuściń
ski.

Następnie zabrał głos p. minister Jędrze
jewicz. Po powitaniu uczestników zjazdu p.

minister podkreślił, że szkolnictwo zawodo

w'e zaczyna odgrywać w Polsce coraz wi'ek

sza rolę. Zwołanie zjazdu nauczycieli szkół

zawodowych, w c-hwili, gdy do Izb ustawo
dawczych wniesio-ny jest projekt o reorgani
zacji szkolnictwa, który szkolnictwu zawo

dowetnu wy'znacza należne mu miejsce, po
siada też doniosłe znaczenie. Na zakończę
nie p. m inister życzył zjazdowi owocnych
obrad.

Po ukonstytuowaniu się prezydium z

przewodniczącym p. dyr. Kosieckim z K ra
kowa na cze-le, i wysłaniu depesz hołdowni

czych do- iP. Prezydenta Rzplitej i Marszał
ka Piłsudskiego, p . wiceminister oświaty
Kazimierz Pieradś1wygłosił referat nt. ,,Pro
jekt przyszłego ustroju szkolnego w Polsce11

P. wiceminister szczegółowo omów ł

przyszły ustrój szkol-nictwa w Polsce, j-aki
przewiduje o-pracowany projekt ustawy, za

znaczając na wstępie, że jakkolwiek projekt
opracowany zost-ał w dość szybkiem tem
pie, jest jednak owocem wieloletnich głębo
kich studjów, a samo zagadnienie ustroje
szkolnictwa było wielokrotnie dyskutowa
ne przez czynniki społeczne.

Ustawa ma charakter ramowy, tak, że

wiele spraw, dotyczących szczegółów or
ganizacji poszczególnych typów szkół, zo
stanie ustalonych rozporządzeniem ministra

oświaty.
Następne referaty wygłosili: p. Bolesław

Wścieklica p. t. ,,Życie g'ospodarcze a szkol

n-ictwo zawodowe" oraz inż. Jordan p. t.

,,Współczesna technika polska a sz'kolni
ctwo zawodowe". Na tem pierwszy dzień

obrad zam-knięto.

Straszna katastrofa samochodowa
pod Tucholą

Dwie osoby zabiie, trzy ciężko ranne

W nocy1bm. ogodz. 3nadranem
na szosie Kiełpin — Tuchola wydarzy
ła się straszna katastrofa samochodom
wa, która pociągnęła za sobą tragicz
ną śmierć dwóch ludzi.

Taksówką z Kiełpina prowadzoną
przez szofera Lipskiego wracało 5
osób z zabawy do Tucholi.

Całe towarzystwo razem z szofa
rem było w stanie mocno poddania
lonym. Samochód pędził z zawrotną
szybkością ponad 100 kim na godzinę

W pewnej chwili szofer nie zdołał
utrzymać maszyny .i auto z całym roz

pędem wpadło na przydrożne drzewo
wywracając je z korzeniami. Z pod
dosłownie szczątków samochodu po*

częły wydobywać się jęki rannych.
Jan Deja i Tomasz Konary ponieś

śłi śmierć na miejscu.
Syn D e ji Roman, siostra Konare*

go Anna i niejaki Paser odnieśli bart
dzo ciężkie obrażenia. Jedynie tylko
szofer Lipski wyszedł z wypadku bez
szwanku, a przerażony następstwami
swej lekkomyślności uciekł w niewia
dornym kierunku.

Ciężko rannych odwieziono do

szpitala w Tucholi.
Na miejsce wypadku zjechała ko*

misja sądowo lekarska z sędzią Czaj*
kowskim i dr. Gratkę.

Katastrofa wywołała w okolicy
wstrząsające wrażenie.

,,Tragedia14
tltów poznańskich
O ,,tragedji" Żydów poznańskich rozpisał

się szeroko korespondent ,,Berliner Tageblat*
tu", niejaki pan Leo Hirsch. Twierdzi on, że

,,wraz z zmartwychwstaniem Polski rozpoczął
się tej tragedji akt ostatni".

,,Tam to w Więlkopolsce, — czytamy —

cicho i niepostrzeżenie zapada się w nicość czą*
sika świata, bez gwałtu i bez ekscesów. W iado

mo, że żydzi poznańscy byli zupełnie odmienni

od i.nny7ch żydów, niemieckość cechowała ich

rów'nie silnie jak judaizm. W iadomo, że nie*

które najlepsze głowy niemieckie z tej wda*

śnie nadgranicznej dzielnicy pochodzą. Dziś je*
dnak ma się już żydostwu poznańskiemu ku

końcowi, — żydowskie.gminy7w małych iniastc*

czkąch rozwiązują się, w'iększość ich mieszkań

ców wywędrow7ała i miasteczka straciły na swej
barwności (l!) Aczkolwiek trochę żydów przy*
bywa z tak zwanej ,,Kongresówki", zdaje sic, że

czynione są pewne trudności przeciw ich imi'
gracji..."

Cyfry tej rzekomej tragedii żydowskiej"

przedstawiają, się następująco: W' roku 1847 by
to w Wiclkopolsce 77.000 żydów, potem nastą*
pila fala. wychodżtwą do Ameryki. W roku

1850 było jeszcze 71.000 żydów7, — w7 1910 już
tylko 25.500, — dzisiaj zaś wedle obliczeń pana
Hirsza - zaledwie 3.000. W roku 1847 było w

szkołach żydowskich 10.000 dzieci.i 172 nauczy*
cieli, w 1910 tylko 50 naucz., dziś zaś w calem

Poznańskiem jest tylko jedna szkolą żydowska
i ani jednego rabina. Jeszcze w7 czasie wojny
miasto Poznań liczyło 5000 żydów, dziś 2200. —

Niemieccy żydzi w7Wielkop. za ,.dawnych, do,
brych czasów" należeli wszyscy do stanu śred*

,niego t.j . burżuazji, dziś — stanowią proleta*
rjat.

Pan Leo Hirsch żali sic, że niemieccy żydzi
wielkopolscy zaliczani są prz'ez rząd. polski do

mniejszości żydowskiej, nie zaś do niemieckiej
(dziwne pretensje!) i że w szkole, żydowskiej
jczyk wykładowy jest polski. Synagogi stoją
prawie opustoszałe, a na uliczkach dzielnicy ży*
dowskicj można widzieć chałaty, i stare ko*

bicty zgarbione przed sklepikami. Szpital ży*
dowski został podzielony na 80. łóżek, — z cze*

go 60 zajmuje polska Kasa Chorych, 20 zaś

musi wystarczyć dla wszystkich żydów wielko*

polskich. Zwłaszcza na północy ,,Prowinz Po*

sen" szereg gmin żydowskich przestało wogóle
egzystować. Synagogę w pewnej miejscowości
zamieniono na kino. Na południowym i zacho*

dnim krańcu dzielnicy zostały również zdziesiąt
kowane cale gminy. W pewnej gminie, gdzie
było 120 rodzin, liczących razem 450 osób, —

zostało dziś zaledwie 7 rodzin, w tem 5 z Kon*

gresówki.
,,,Tak to W'szystko wyglądać będzie za la t 10

czy 20?" zapytuje dalej ów* korespondent ,,Ber*
lin er Tagebiattu". Czy te resztki niemieckich

żydów zginą do reszty czy też spolonizują sic?

Żydzi niemieccy żyją bowiem jak pustelnicy
na straconych placówkach..."

Z powyższego artykułu widzimy, że jednak
nie potrzeba było widocznie aż ,,zielonyęh
wstążek", ani ,,hitlerowskich" aw'antur, aby w

sposób rzeczowy, istotny, skuteczny, a poko*
jow y obronić Wielkopolskę przed zalewem

mniejszościowym. Droga była dobra, - należy
pragnąć' byśmy z niej nie zbaczali.

Tylko, że pan Leo Hirsch bardzo sie mar*

twi... wolałby pewnie pogromyl

Ubezpieczył się
I podpalił

Dnia 29 stycznia około godz. 21,30 powstał
pożar w kuchni lokatora Kropidłowskicgo An
toniego w Wąglikowicach (pow. kościerski), -—

Spaliła się czę'ść garderoby męskiej i damskiej
łącznej wartości około 150 zł.

Kropidłowski, którego rzeczy-posiadały naj
wyższa. wartość około 2.000 zł. miał ;jc ubezpie
czone na 7.000 zł. w Tow. Ubezp. ,,Port" w Po
znaniu.

Ponieważ w toku doeliodz-e.ń zaistniało po
dejrzenie 'z 'brodniczego podpalenia z. chęci zy
sku asekuracyjnego, gdyż odnaleziono w skrz y
n i stojącej w pobliżu pieca stare szmaty, które

były polane jakimś łatwopalnym płynem, a po
nadto stwierdzono, że krótko przed pożarem
usunięto więcej wartościowe przedmioty. K ro-

pidłowskiego przytrzymano i odstawiono do

Sądu G r. w Kościerzynie. Dalsze dochodzenia

w toku.



PIĄTEK, DNIA 5 LUTEGO 1932 R-

Siltuacfa rolnictwa pomorskiego
w ilitznw

Pogoda w styczniu rb. układała się dla ro l
nictwa niepomyślnie. Przeważały dnie dżdżyste
i' pochmurne z stosunkowo wysoką temperatu
rą, przy częstych przymrozkach i odwilżach.

Za wyjątkiem pierwszych dwóch dni w począt
ku miesiąca, pola nie były zupełnie okryte śnie

giem, Taki przebieg pogody oddziaływał nieko

rzystnie na oziminy.
Opisane warunki atmosferyczne utrudniały

normalne w tym czasie prace w rolnictwie, jak
młockę i wywóz obornika. Łagodna temperatu
ra wywarła natomiast korzystny wpływ na 'U
trzymanie inwentarzy, a szczególnie na noś
ność kur.

Załamaniu uległa w ostatnim tygodniu trwa

jąca już od dłuższego czasu, silna tendencja na

krajowych rynkach zbożowych.
Przyczyną powyższego była zwiększona po

daż zbóż, wywołana przypadającemi w bieżą
cym okresie terminami płatności różnych zobo

wiązań rolniczych oraz ograniczone zakupna in

terwencyjne przez P. Z. P, Z. Rolnicy w poszu
kiwaniu gotówki sprzedawali zboże w więk
szych ilościach, pomimo, że przebieg dotychcza
sowej konjunktury przemawiał raczej za dal-

szern przetrzymaniem zboża,
W stosunku do przeciętnych cen miesiąca

grudnia ubiegłego roku kształtowanie się cen

zbóż na giełdzie towarowo-,zbożowej w Pozna
niu wykazuje poniżej umieszczone zestawienie;

Ceng %a %Saażs wś. noiotmaA
giełda %bo*.-?ow. w Poznania

w zł. za lOOług.
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Przeciętnie mies. za

grudzień 1931 24,73 27,25 22,13 23,96
1932 r. w styczniu
przeciętnie tygodn.

od4/1- 9/1 24,75 27,25 21,88 23,80
ij/i — 16/1 24,75 27,25 21,76 21,83
18/1 - 23/1 24,71 27,00 21,50 21,17
25/1 - 29/1 23,89 24,08 21,00 20,38

Zaznaczyć jednak należy, że' ceny otrzyma
'ne na rynkach lokalnych przez producentów
niepomiernie różniły się od powyższych noto
wań. Kupcy i młyny z braku gotówki ograni
czały zakupy zbóż do minimum, płacąc, rolni
kom ceny znacznie niższe od notowań giełdy
poznańskiej przytem zdarzały się nawet wypad
ki, iż rolnicy zmuszeni byli odwozić zboże z po
wrotem do domów, nie mogąc zbyć je na lokal
nych rynkach.

NIE WYSPRZEDAWAĆ INWENTARZY!

O wiele gorzej przedstawiała się sytuacja
na rynku zwierząt rzeźnych. Wobec niebywa
łego spadku cen na inwentarz żywy i artykuły
hodowlane, przy lepszych stosunkowo cenach

na zboże i pastewne, nastąpiła forsowna w y
przedaż zwierząt hodowlanych przedewszyst-
kiem zaś świń. Szczególnie silną podaż zwie
rząt rzeźnych obserwowało się szczególnie w

północnych (kaszubskich) powiatach Pomorza,
dotkniętych klęską nieurodzaju zbóż. Jednak

i w innych powiatach starają się .rolnicy po
zbyć się inwentarza, byleby nie zużyć zapasów
zbóż i ziemniaków, licząc, że ceny na wiosnę
się podniosą.

Należałoby przestrzec rolników przed tak

pochopnem wysprzedawoniem inwentarzy
(szczególnie trzody chlewnej), gdyż jest uzasad

niona nadzieja, — w związku z redukowaniem

inwentarzy we wszystkich krajach eksportują
cych, że ceny świń w najbliższych miesiącach
mogą pójść w górę, a wtedy już rolnicy nie bę
dą mieli co sprzedać.

Kształtowanie się cen na inwentarze rzeźne

przedstawia niniejsza tabelka:

Cenyiita iitiillo wg*. a ofiawań iarstowlcg mieisIsicS w Pa%ł%ania
w Mi.za ISOleg.żsiwet aastl
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przeciętnie miesięcznie za

grudzień 1931 r. 61,80 44,60 61,80 60 ,40 37,20 54,80
— 86,30 73,70

1932 r, przeciętnie tygodnio*
wo w styczniu
od4/1- 9/1 65 46 64 64 30 64 5* 84 7S,7o

il/l — 16/1 ĆI 46 Ć2 61 30 54 — 82 73,50
18/I - 23/1 57 44 57 57 28 48 — 80 75,00
25/1 - 30/1 57 39 57 55 28 52 — 77 65,50

NA RYNKU MLECZARSKIM I JAJCZAR-

SKIM .

Na zagranicznych rynkach mleczarskich rok

bieżący rozpoczął się pod znakiem ogólnej de
presji przy wybitnej redukcji cen. Stan ten nie

zmienił się w ciągu całego okresu sprawozdaw
czego, a ceny jeszcze bardziej spadły, przyczem
kierunek cen narzucany był przez masło kolo-

njalne i argentyńskie.
Wskutek podwyższenia niemieckich ceł do

wozowych na masło zauważa się zupełną de
zorientacji u niezorganizowanych handlowo mle

czarń, których jedynym rynkiem zbytu były
Niemcy.

Usposobienie na zagranicznych rynkach jaj-
czarskich kształtowało się zniżkowo z uwagi na

słabą konsumeję i wzrastającą podaż towaru

świeżego. Ceny jaj spadały coraz bardziej w

miarę zbliżenia się ku końcowi miesiąca spra

wo zdawczego.
Ta sytuacja na zagranicznych rynkach mle

czarskich i janczarskich wpływała stopniowo na

poziom cen krajowych, które również obniżały
się z dnia na dzień.

Przypadające w okresie sprawozdawczym
terminy płatności różnych zobowiązań rolni
czych, zaostrzyły i tak już niepomyślne stosunki

w dziedzinie kredytowej i finansowej.
W tym stanie rzeczy uregulowanie stosun

ków kredytowych rolnictwa winne nastąpić jak
najspieszniej. Z uznaniem przeto przyjętą zosta

ła niedawne przez czynniki rządowe inicjatywa
zmierzająca do naprawy stosunków kredyto
wych. Rolnicy spodziewają się, że rozpoczęta
akcja da im możność skonwertowania kredy
tów krótkoterminowych, a poza tem przynie
sie obniżenie oprocentowania oraz- odr'oczenie

spłat.

Tragiczng spifiait
sprzeczki

Ub. niedzieli o godz. 15-tej podczas zebra

nia gminnego w Lipiej Górze w pow. gniew
skim, w ynikła sprzeczka na tle przyszłych, w y
borów do zarządu gminnego pomiędzy braćmi

Borzeszkowscy znajdowali się. poza domem *c-

Góry. W wyniku sprzeczki doszło do bójki na

pięśęie i ogólnego zamieszania na sali, Niektó
rzy z zebranych opuścili salę a pomiędzy niemi

również bracia Borzeszkowscy. W chwili, gdy
Borzieskowscy znajdowali się poza domem ze
brania, wybiegła pewna część zebranych z sali
i poczęła ich ścigać.

Z ścigających bracia Konkolowie z Lipie,i
Góry uzbroili się w drzewo (szczapy), a gdy
dopadli do Józefa Borzeszkowskiego, zadali

jnu kilka ciosów, na skutek których zmarł on

dn. 3 hm. w szpitalu w Gniewie.

Gronowo, pow, lonufh
— Gwiazdka w szkote. M ile i uroczyste

chwile spędzili rodzice, jako i dziatwa szkol*

na w dniu 17 stycznia br. Dzięki staraniom

tutejszego nauczyciela 'odegrały dzieci sztucz*

kę teatralną ,,Wesoła W igilja
"

. Zaiiitereso'*

wanic wielkie, bo klasa była przepełniona po

brzegi. Rodzice z zainteresowaniem śledzili

grę dzieci, dum ni ze swych małusińskich.

Na wyróżnienie zastługują - - Gertruda Lc

sińska i Bernard Rutkowski.

W ostatnim akcie przyszedł anioł i dzielił

sic z wszystkimi opłatkiem. Wreszcie słychać
glos dzwonka. To gwiazdor obładowany po*
darunkami wchodzi na scenę. Wszystkie dzic

ci obdarzone zostały ciastkami, ja'błkami, pier
tukami i t. d.

Tym wszystkim łaskawym Paniom, które

chętnie podjęły się trudu i pracy około przy

gotowania gwiazdki należy się serdeczne pa*
dzięk'owanie.

Pozatem dodać 'należy, że dzieci rodziców

bezrobotnych zostały obdarzone ciepłą odzie*

żą. Fundusze na ten cel otrzymano od Zwiąż
ku Strzeleckiego i St'ów.. M łodzieży Męskiej
w Grono wie. Tyon też Organizacjom szczere

,,Bóg zapłać" za okazanie serca.
'

10 tys. harcerzu zfefizic na Pomorze
l Konfcrencfi hufcowgch Chorągwi Pomorskie!

W dniu 31 stycznia b. r . odbyła się koni'e*

renęja hufcowych i ich zastępców Chorągwi
Pom orskiej w świetlicy nauczycielskiej Szkoły
Powszechnej w Tczewie. Konferencję poprze*
dziła msza ś\v. odprawiona w auli Gimnazjum
męskiego. Odprawę zaszczycili swą obecnością
p. starosta Stachowski, p. Dyr. Malewski i p.
Grochocki jako przedstawiciele tamt. Koła

Przyjaciół Harcerstwa oraz przedstawiciel p.
Kuratora Szkolnego Pomorskiego dh. prof.
Słaby.

Konferencję hufcowych zagaił Komendant

Chorągwi Pomorskiej Harcerzy drh Harc*

mistrz W ł. Sieradzki powitaniem gości i uczest*

ników obrad, poczerń nastąpiły przemówienia
p, starosty ótachowskicgo, delegata drh naczel

raka. Głównej Kwatery.Harcerzy harcmistrza

W itolda Bubiewskiego oraz przedstawiciela

p. n y iiiuio wMeyu ozxuiuego rpmorsKjpgo p.

prof. SŁabego. Przemówienia te b yły nacecho*

wane serdecznemi życzeniami pomyślnych
obrad i wykazały wielkie zainteresowanie się
pracą harcerską na Pomorzu.

Gwoździem obrad były program y zlotów,
które odbędą się w roku bieżącym na terenie

Chorągwi Pomorskiej i to: Międzynarodowego
Zlotu Skautów Wodnych który odbędzie się
na jeziorze garczyńskiem pod Kościerzyną na

Pomorzu oraz zlotu jubileuszowego Chorągwi
Pomorskiej Harcer-zy który odbędzie się w po*
wiecie kartuskim. Programy te referował drh

komendant Chorągwi Pomorskiej. Dużo cen*

nych wiadomości o zlocie międzynarodowym
udzielił konferencji hufcowych harcmistrz W .

Bublewski ki'erownik zawodów i pokazów na

zlocie międzynarodowym oraz kierownik har*

cerskich drużyn żeglarskich przy Głównej kwa*

terze Harcerzy w Warszawie.

Na konferencji szczegółowo omawiano stro*

nę techniczną i przygotowawczą ,-tych wielkich

imprez, które w najbliższych dniach omówimy
ze względu na wielkie zainteresowanie całego
społeczeństwa w osobnych artykułach. Zlot

międzynarodowy skautów wodnych póprzedzo*
ny będzie Narodowym Zlotem drużyn żeglar*
skich na który przybędzie około 4000 harcerzy
wodnych z całego kraju.

Zloty powyższe skoncentrują około 10.000

harcerzy i'skautów z tego względu iż konfe*

rencja uchwaliła że Zloty powyższe mają się
odbyć 'w bezpośredniej styczności ze względu
na propagandę oraz wzajemnego zapoznania się
harcerstwa z skautingiem zagranicznym.

N'astępnie omawiano szczegółowo wydanie
jednodniówki harcerstwa pomorskiego z okazji
piętnastolecia pracy na ziemi pomorskiej, djs*
kusja nad wydaniem tejże przyniosła szereg

nowych pomysłów i projektów i. dała wyraz
wielkiemu zainteresowaniu się wszystkich
uczestników konferencji.

Po krótkiej przerwie omawiano sprawy or*.

ganizacyjne i bieżące w których omawiano pra*
ce na najbliższą przyszłość poczem' o" godz. 15

zakończono obrady w podniosłym nastroju od*

śpiewaniem Roty.
Po konferencji na wspólnym obicdżie pro*

wadzono dalsze dyskusje i konferencje osobne

z hufcowymi oraz popołudniu wizytowano 111.

drużynę żeglarską poczem nastąpił rozjazd
uczestników. Komendant Chorągwi Pomorskiej
udał sic na dalszą wizytację drużyn harcer*

skich w Kościerzynie i w Kartuzach.

Tabela składe'k pracowników m nislpwgeii
w Zakładzie Ubezpieczeń

Na wspólnej konferencji odbytej w Poznaniu w Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych została ustalana poniższa
tabela składek, oraz wartość wynagrodzenia w naturze, podlegającego zaliczeniu do w ymiaru składek ubezpieczeniowych pracowni
ków umysłowych:
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do 60 zl miesięcznie
60 60 4,80 4,80 - 1,20 1,20 - 6,— - - - 6-

A. od 60,01 — 89,99 zl 60 60 4,80 2,90 1,90 1,30 0,70 0,50 6,— 2/5 2,40 3/5 3,60
B. od 90 — 119,99 zl 90 90 7,30 4.30 2,90 1,80 1,10 0,70 9,— 3,60 ,, 5.40
C. od 120 - 149,99 zl 120 120 9,60 5.80 3,80 2,40 1,40 i, - 12,— 4,80 ty 7,20
D. od 150 - 179,99 zl ISO 150 12,— 7,20 .4 ,80 3,- 1,80 1,20 15, - 6,— ft 9,—
15. od 180 - 219,99 zl l80 1S0 M,40 8,60 5,80 3,6o 2,20 1,4-0 18,— 7.20 u io,8o
F. od 220 - 250,99 al 220 220 17,60 10,60 7,- 4,40 2,60 i,So 22,— 8,80 ,, I 3,30
G. od 260 - 299,99 zl 260 260 20,80 12,50 8,30 S,20 3,10 2,10 26, - i* - ! 0,40 9t 15,60
H. od 300 - 359,90 zt 300 300 24. - 14,40 9,60 6,— 3,6o 2,40 30,- fł 13,- 91 18,—

I. od 360 - 400,00 y.l 369 360 28,80 17,30 11,50 7,20 4.30 2,90 36, -

,, 14.40 .. 21.60

i. od 400,01 - 419,99 zl 360. 360 28,80 14,40. 14,40 7,20 3,60 3,60 36- I2 18, - 1/2 i8,~
J. od 420 - 479,99 zl 420 420 33,60 Ib ,80 16,80 8,40 4,20 4,30 42,— , 21,— Jł 31,-
K. od 4.80 -

- 559,99 zl 4S0 480 38,40 19,20 19.20 9,60 4,80 4.80 4.8,- i* 2s— 11 24, -

L. od 560 — 6,39,99 zł 500 560 44,80 22.40 23,40 11,20 5,60 5,60 S6- ,, 28, - 28,-
M. o d 640 --- 719,99 z( 64O 560 51,20 25.60 25,60 11,30 5,60 5 ,60. 62,40 31,20 'J 31,20
N. od720 -—800.00 zł 720 560 57,60 28,80 28.80 11',20 5,60 5 ,60 68,80 ,, 34.40 34,40

N'. od 800,01 zł. i wyżej 720 560 57,60 2.3,-- 34,60 11,20 4,50 6,70 68,80 3/5 41,30 2,5 27,50

Do wynagrodzenia, podlegającego zaliczeniu do ubezpieczenia należy prócz miesię*oznej płacy stałej w gotówce, także udział .w

zyskach; wynagrodzenie w naturze i wszelkie inne wynagrodzenia, które ubezpieczony otrzy m uje na pod'stawie przepisów prawnych, um'o

M-y lub zwyczaju, zamiast płacy lub obok niej (art. 11 ust. 1 Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 24. 11. 1927 r.) .

Chojnice
- W hołdzie ks. biskupowi Baadurskiemu.

Placówka PW w Glisnie przesiała do .T. E. ks.

biskupa Bandurskiego depeszę treści następu*
jącej.

Placówka Przysposobienia Wojskow'ego w

Glisnie na zachodnich rubieżach odwiecznie

polskiej ziemi Pomorskiej przesyła Najprzc*
wielebniejszeinu Jubilatowi wyrazy,Czci i HoU

du oraz wszelkiej pomyślności w pracy d!ą
Państwa i życia osobistego.

Mlodc serca nasze łączą sic w jeden takt z

biciem serc Naszych Wodzów.

(—,) Szymoniak, instruktor PW. ( - -) Słonimski

komendat. Za członków: (—) Gliszczyński.
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendarzyk rzym.-tcat.
Czwartek Andrzeja
Piątek Agaty P. M ,

— Dyżur nocny aptek do dnia 7 bm. włą
cznie pełnią: Apteka Piastowska, Plac Pia

atowski 49, tek. 6 -82 i Apteka pod Orłem, Stary
Rynek 1, teł. 93.

— Muzeum' Miejskie prży Starym Rynku o-

twarte codziennie od 10 do 16, w niedziele i

święta od 11 do 14, Obecnie .w Muzeum zbioro

w* wystawa obrazów prof. Bartla z Po'znania

TEATR MIEJSKI

W czwartek głośna sztuka Łęczyckiego
,,Sztirba"( która na łamach piśm wywołała go
rące dyskusje. Świetny zespół tworzą pp, K o
recka, Podgórska, Galińska, Gosławska, Toch
man, Wilamowski, Korecki, Dytrych, Tatarkie
wicz.

W piątek: ,,Wesoła Wdówka." — operetka
Lehara.

W sobotę: ,,Wiktorja i jej huzar" — operet
ka w 3 aktach P Abrahama.

W niedzielę po południu po cenach od 40

fr. dó .3 .50 zł, pełna humoru kornedja ..Chory
s urojenia" z Dyr. Stomą i Czechowską w ro
le eh głównych.

REPERTUAR KIN

Kristal - wyst'awia dziś poraź ostatni -

potężne arcydzieło dźwiękowe zrealizowane

na tle krwawych zmagań wojennych wielkiej
wojny p. tF r o n t zachodni 1918" czyli Czwór
ka piechurów" . W filmie tym wywołującym na

widzu wstrząsające wrażenie, główne role kreują
znakomity Kampers, Gustaw Dissl i in. Pro
gram uzupełnia najnowszy tygodnik dźwięko
wy- Foxa.

Rewja ~ - ostatni raz arcysensacyjny dotąd
jeszcze w Bydgoszczy nie widziany film, p ,t.
,,Legjon pograniczny" . W rolach głównych:

Arben, Jack Hołt i Fay Wrey. — Na scenie

nowa re wja w wykonaniu nowozaangażowa-
nych artystów,

Marysie'ńka —- ,,Droga do raju" i ,,Jego naj
niebezpieczniejsza przygoda" .

Nowości — najnowsze arcydzieło genialne
go realizatora Van Dyka p.t, ,,Trader Horn” ,

osnute-na-tle prawdziwego zdarzenia w/g po
wieści Ethełredy Lewis'a . Program uzupełnia
najnowszy' dodatek dźwiękowy,

Corso i— na ekranie wspaniały emocjonu
jący arcyfilm p.t. ,,Potęga człowieka" czyli
,,Jeden przeciw wszystkim" z bohaterskim

Carlo Aidinim w foli głównej. ~- W nadpro
gramie -dwie- wesołe' fars-y. ..... .. ........

Zmiasla
~~ Osobiste. Dowódca plutonu żandarmerii

w Bydgoszczy p. porucznik Jan Huber. miano
wany został (,,Dziennik Personalny" nr. 2) kapi
tanem tejże żandarmerji.

— Nowy komisarz Kasy Chorych, Z dniem

1 lutego Tozpoczął urzędow-anie w Bydgoszczy
nowomianowany okręgowy komisarz Kasy Cho
rych p. Antoni Jasiński,

— Na dzisiejszy Dancing pod Orłem (o i

godz. 20-tej) zaprasza uprzejmie Koło Przyja
ciół Harcerstwa - Hufców Bydgoskich mając
aa' uwadze przysporzenie funduszów na akcję
obozów' i kolonji. letnichh dla drużyn ubogich.

— Zw. Legionistów komunikuje: ,,Wskutek
omyłki drukarskiej w zaprószeniu na ,,,bąr kar
nawałowy" Związku Legionistów, który odbę
dzie się dnia 6 lutego br. w salach Szkoły
Podchorążych — w gronie członków Komitetu

'

Honorowego, opuszczone zostało nazwisko WP.

płk Byłmskiegp, dowódcy 16 p. i:ł. Za przeo
czenie w ynikłe nie z nasze1 winy, :ak najgo
ręcej przepraszamy." Zarząd Związku Lgejo-
uistów Pol. Oddz, w Bydgoszczy. i ~ ) A, Bar,
sekretarz .

— Pomorski Automobłlkfco przypomina
swym członkom i sympatykom , że w piątek,
dnia 5 lutego 1932 odbędzie się w Bydgoszczy,
w restauracji Elysjum (ul, Gdańska), o godz.
20-tej prelekcja pp. jnż. śni. Banaszka i Wy-
żnłkiewicza p.t . ,,Gaz jako materjał p'ędn-y do

. m otorów samochodowych" . Po ukończonym
odczycie wieczorek towarzyski - w a s z pa
niami. Goście mile widziani.

— Walne Zebranie Polskiego Touring ~

Klubu o-dbędzie się jutro, w piątek, dnia

tego 1932 r, o godz. 19.30 w Ratuszu - - sala

posiedzeń Rady Miejskiej - przy u l Farnej.
W razie nieobecności jednej piątej części człon

ków oddziału, odbędzie się pót godziny później
drugie Walne Zebranie ważne bez względu na

ilość obecnych. Porządek dzienny obejmuje m.

in.: 1) zagajenie, 2) wybór prezydium Walnego
Zebrania, 3) odczytanie protokółu z ostatniego
walnego zebrania, 4) sprawozdanie zarządu, 5)
sprawozdanie komisji rewizyjnej. 10) 'wnioski —

(w- myśl statutu wnioski c-złonków mają być na

,3 dni przed Walnetn Zebraniem przedłożone

1 walnego zebrania Związku
Strzeleckiego

Oddziału w Ossoweigórze
W dniu 31 stycznia b.r, odbyło się w świe*

tlicy związkowej walne zebranie Związku Strze

łeckiego Odzialu w Osowejgórze, pod przewodu
nictweni ob. Jana Wolińskiego.

Jak wynika ze sprawozdań poszczególnych
członków Zarządu, oddział pracuje nadzw-yczaj
intensywnie,, rokując na przyszłość jaknajls*
psze nadzieje. Ogółem odbyło się. w ostatnim

półroczu 65 zbióre-k, przy frekwencji .ok. 90

proc. Wspólnym wysiłkiem i przy poparciu
gminy odrestaurowano i urządzono świetlicę,
zaopatrując ją w potrzebny sprzęt i gry to*

wnrzyskie. Pozatem Oddział urządził 5 strzekń

z broni małokalibrowej i brał udział w. uroczy
stościach narodowych w Bydgoszczy i Korono*

wie. Ze sprawozdań referenta wychowania ob.

kierownika szkoły Wojciecha Kissa wynika, żs

młodzież strzelecka nadzwyczaj żywo interes

suje się czytelnictwem i zajęciami w świetlicy,
w której po odnowieniu urządzono trzy akade*

mje, wspólny opłatek gyyiązdfcowy, wysłuchano
7 odczytów i t. p.

Następnie referent wychów, ob. wygłos(i sta

rannie opracowany odczyt, w którym skreśli

zasługi j. E. ks. biskupa Bandurskiego, poczerń
uchwalono wysiać Czcigodnemu Jubila'towi te*

iegraiT) hołdowniczy i prosić o błogoslawień*
stwo. Równocześnie postanowiono zwrócić się
do J. fi ., ks. biskupa Bandurskiego z prośbą, by
zechciał objąć patronat nad Oddziałem.

W dalszym ciągu odbyły się wybory nowego

Zarządu, który w wyniku tajnego glosowania,
ukonstytuował się w składzie następującym:
ob. ob. 'Szafrahiec - prezes, W oliński — wice*

prezes, Świątka — sekretarz, kier. szk. Kissa —

skarbnik

Nakoniec po przemówieniu ob. Kissa zebra*

ni uchwalili rezolucjęsprotest, w związku z na*

padami Heimatdienstn na-Polaków w Dębowcu
i Jedwabnie.

Z ckazji imienin Parni.Prezydenta Rzplitej
Polskiej Ignacego Mościckiego wzniesiono trzy*
krotny okrzyk ,,Niech żyje" i odśpiewano
,,Jeszcze Polska nie zginęła", poczem po odśpie
waniu I. Brygady przewodniczący zebranie

zamknął.

Z sali sadoircf

Ukarany złodziei brylantów
W kwietnia ub. roku zjawił się 'w sklepie

jubilerskim Brunona Gancena 34-łetiii kupiec
Wiktor Meller z. Łodzi a zamiarem kupna kolji
brylantowej. Reflektant drogocennych kamie
n i był wielce kapryśnym, nie mogąc zdecydo
wać się na wybór preciosów, kazał sobie coraz

to inne pokazywać brylanty. Ostatecznie Mel
ler wyszedł nie nie kupując. Po chwili sprze
dawczyni spostrzegła z przerażeniem, iż osobli
w y klient zdołał w czasie ,,lustrac ji" preciosów,
skraść niespostrzeżenie.kolję brylantową w ce
nie 600 zł. oraz 2 pierścienie brylantowe, war

tości 900 zł. Powiadomiona.o kradzieży policja
zdołała- w k rótkim czasie przychwycić złodzie
ja,.'który onegdaj stanął przed obliczem sądu.
Meller naturalnie z ,,szczerem oburzeniem" za
przeczał, jak mógł najkategoryczńiej, jakoby
on — kupiec był wogóle zdolny 'do popełnienia
tak ,,ordynarnej" kradzieży, dowodząc przy-

tem, iż w dniu 'popełnienia jej był w.Łodzi.

Oburzającemu się złodziejowi udowodniono na
ocznie, iż bawił właśnie w owym dniu w Byd
goszczy i że najwłasnoręezniej zwędził brylan
ty. W yrok: 14 miesięcy więzienia.

mieli bal, a teraz co?
Panowie Sclłluessefi Herz pAidn do fsriiitiinału

Karnawał szybkiemi krokami zbliża się ku

koń'cowi. Każdy kto .sio jeszcze niedość ubawił,

pragnie za wszelką eenę wykorzystać ostatnie

dni.

Trudno jednak bawić się, gdy płótno w kie
szeni. Nad smutną tą rzeczywistością, długo roz
myślał p. A rtur Schluessel (zain. w Poznaniu,
ul. Długa 8) i jako doświadczony handlowiec do
szedł do wniosku, że dylemat ten da sio rozwią
zać, tylko przy wspólnych wysiłkach kliku osób.

Działając konsekwentnie, Schluesscl porozumiał
się ze swyni przyjacielem Herzem (również ż Po
znania, Chełmońskiego 21), z którym udał się
dn. 27. 1. b . r . do kupca- Goldwassera Majłecha
(Poznań, Wodna 3);i wszczął pertraktacje w celu

nabycia materjałów ubraniowych i— oczywiście
hurtem. Po długich targach, klijenci1dzięki wy
jątkowej wymowie zdołali przełamać ,,kryzys
zaufania" p. 'Goldw'assera, tak, źe kupiec odstą
pił im kilka sztuk rńaterjału ubraniowego, war
tości 550 zł., c elem sprzedaży komisowej.

'A zdobytym w ten siibsób materiałem, pomy
słowa spółka Schluesscl-Herz przyjechała do

Bydgoszczy, część towaru przechowała u pewnej,

zacnej zreszt-ą rodziny,- zamieszkałej przy ulicy
D łu g ie j, czę-ść sprzedała, - a za uzyskane pic-,
niądze ,,machnęła się*

*

na hal żydowski, który,

odbywał się w sobotę, dn.,30 stycznia b. r .

Tymczasem p. Goldwasser czując, że komi
sanci wystrychnęli- go na dudka, zabawił się
w Sherloka Holmesa i, przyjechał w ślad za. nimi

Jo Bydgoszczy. Zaszedł w jedno miejsce — nic,
udał się w drugie — już się coś dowiedział. —

słowem był na tropie.
Podczas najlepszej zabawy, Schluesscl- i Herz

spostrzegli, że ktoś depce im po piętac-h . Opu
ścili więc kilka tańców i. pobiegli na Długą, za
brali przechowywany towar, ulokowali go w in-

nem, bezpieezniejszem miejscu i, wrócili na bal.

P. Goldwasser widząc, że sam nie da im 'rady,
udał się do 'W ydziału śledczego, ze łzami w

oczach opisał całą przygodę, przeklinając wszyst
kich Sćhluesselów" i Iferzów do siódmego poko
lenia włącznie. Wywiadowcy śledczy udali się
na poszukiwania. Zna'leźli obydwóch na balu: je
den tańczył ,,Rumbę", — drugi pił w bufecie.

Obydwóch zaprószono do komisarjut-u . W rezul
tacie p. Goldwasser otrzym ał resztę, niesprzeda-
nogo't-owaru i. odjechał do Poznania, — a godni
siebie wspólnic-y usłyszeli w policji długie, prze
platane wyrazami ,,prokurator", ,,kryminał"
i t. p , upomnienie, i chwilowo wypuszczeni zo
stali na. wolność.

Na. bal jednak nie wrócili -- nie mieli już
humoru.

Zarządowi na piśmie. Za Zarząd P .

' T . K'. - -

Touring Klub; przewodniczący: (—) Dr, Nie-

duszyński; sekretarz: (—) Matuszewski
— Zebranie VI-go Kola BBWR. W ub. pią

tek odbyło się w salce gmachu województwa
zebranie VI koła BBWR. Obszerny i wyczer
pujący referat p. t . ,,Do czego dąży BBWR."

wygłosił p, pro(. Wrzos, podkreślając olbrzymie
znaczenie współpracy wszystkich obywateli z

Rządem, ponieważ to jest głównym warunkiem

dalszego rozwoju potęgi i wielkości Pokki.

W dalszym ciągu zebrania omawiano sprawy

organizacyjne. Członkowie koła we wszystkich
wątpliwych sprawach mogą z największem zau
faniem zwracać się do Rady Grodzkiej, gdzie
otrzymają potrzebne wyjaśnienia.

Wandalizm

Ubiegłej '-nocyjakiś azjata połamał złośli
wie na u licy Szukalskiej 14 clrzew drogowych,
a przy. placu musztry 8 drzew. Niesłychane,
by indyw'idua takie ,,istniały" jeszcze w XX

wieku. Urząd śledczy prosi osoby, które mo
głyby służyć inform acjami o mandatach, by ze
chciały się zgłosić w tymże urzędzie. Naszem

zdaniem powinny to zrobić jak najrychlej,
gdyż niedopuszczaluem jest, by tak ciężki wy
bryk uszT'lł dzikusom bez kary.

Taniec wesela I śmierci
Dziwnie się. plecie na tym bożym świecie.

Radość pogania smutkiem , śmiech łzami. Od*

w'ieczny kalejdoskop życia i śmierci układa się
nieubłaganie w najrozm aitsze wzory w-zlotów

i opadów blasków i, nędzy, szczęścia i przed*
wieństw losu. Nieubłagany ten i nieodwracal*

ny kontredans doczesnego bytu miał miejsce u

jednej z miejscowych rodzin — sędziwych mai

żonków 84 letniego Ignacego i 78 letniej Kata,
rzyny Kocikowskich.

Minęło bowie-m 60 lat od chwili gdy ślu*

bowali sobie wzajem dozgonną miłość, dozgotu
ne kroczenie przez ten padół bólu i ł-ez, ramię
przy ramieniu. Rzadka ta uro-czystość djamen*
towego we-sela ściągnęła w dom cichy i pogod,
ny sześcioro dzieci jubilatów, 32 wnuków oraz

7 prawnuków.
W dniu owym było w skromnym domku Ko

cikowskich błogo i pogodnie jak błogą i po*
godną jest cicha, spok'ojna jesień. Nastrój we*

śela zakłócała jedynie choroba sędziwego pana

który od lat 12 nie opuszczał łó-żka, przykuty
doń paraliżem. W dobę później jubilat prze*
niósł się do wieczności. Blada twarz staruszka

zastygła w uśmiechu szczęścia, które umiał zna

leźć w sobie krzewić je i udzielać innym.

Walne zebranie
17 Hola BBWR.

W piątek dnia 29 1. odbyło się'w-alne ze*

braftie 17 Kola BBWR. w gmach'u Dyrekcji
Kol. Państw. Zebranie zagaił prezes K oła p.
Eu-chs. Następnie wybranoprzewodniczą'cego
walnego' zebrania w osobie p. naczelnika

Dziedzickiego. P o. odczytaniu protokółu wy*
głosił 'p. prof. G arbicz . referat, o ogólnej .sy*
tuacji politycznej. Prelegent mó'w'ił o wysil*
kach Rząd-u celem polepszc-nia sytuacji, wy*
tworzonej obecnym k'ryzysem .go'ąpodarczym
Szczególną uw-agę poświęcił zadaniom Sek-cyj,
które są łącznikiem między' Rządem a spolc*.
czeństweim. Prelegent mówił z siłą przekorny*
wującą oświetlając sprawę wszechstronnie. To

też obecńj słuchali jego wyw'odów z przeje*
ciem, a liczne oklaski świadczyły o wielkiein

z-ainteresowa-niu.

Z kolei nastą-pił re fe rat.prasowy, który w

zastępstwie p: redaktora Dóbrostańskiego wy'*
głosił również p. prof. Garbicz,. Potem przy*
stąpiowo do wyboru nowego zarządu, w skład

którego weszli następujący, członkowie: - pp .

naczelnik Dietz, jako prezes; Biłobra-ncrwa - -

wiceprezes; Piotrow-ski sekretarz; S teidt-

skarbnik; Biernacki referent kult. ośw-iat,.
W wolnych głos-ach .p. przewodniezący po*

ruszy! szereg aktual-n-ych spraw- i po wyczer*
pani,u porządku obrad zamknął zebranie. (M).

ieilii0ilitI6wba Ohr^.

Kiom ifelu FEoIy Narodlo-
wet w fóydgoszczg

Jak rok rocznie tak i w tym roku Okręgowy
Kom itet Floty Narodow'ej w. Bydgoszczy wy*
daje jednodniówkę z okazji I 2*Iećia odzy'skania
wybrzeża morskiego. Mamy nadzieję, że ze

względu na wytworną sżatę jednodnió-wki, jej
treść, jak i cel wydania, znajdzie ona poparcie
u społeczeństwa. Jednodniówka narazić jest w

opracowaniu, a ukaże się w rozsprzedaży z koń

ceni tego miesiąca.

Mafńaltissi czworoboku
Kino Nowości: ,,Trader Horn'

Van Dyke, .twórc-a niezapomnianych ,,Bia
ły'c-h Cieni", ostatniem swem .dzieleni ,,Trader

Hornem11 dowiódł raz jeszcze, iż jest .piew-c% eg
zotyzmu w- film ie szlachetnie pasjonującej ,,pró*
by" , maniakiem utrwalania na taśmie najbar.

dziej emocjonalnych, niedostępnych dla zwykłe:
go śmiertelnika tajników 'bytu,, które wykradać
potra fi przy'rodzie za wszelką oenę; naw'et- kosz
tem i zdrowiem życia w'łasnego i swoich ws-pół;
pracowników. Nawiasem ;zaziiaezj'ć należy, ii

realizacja ,,Trader Horna" rr dżungli Afryki

Środkow'ej pochłonęła przeszło 10 osób z .,,ezar-

n e j" ekspedyc-ji Dyke'.a,

Fi'lm ten jest fascynując'ym, - docna przejmu
jącym i 'zaciekawiającym .reportaże'm zaklętego
w rzekach, szuwarach,1trawach i-skłębieniu za
rośniętych gąszczach życi'a '-puszczy Czarnego
Lądu, 'strzegą'cej zazdrośnic' tajemne'go -swego i

złow'rogiego piękna tysiącem zasadzek śmierci!

czającej się pód każdy'm liściem , czy źdźbłein

trawy. Tan Dyke tym razem nie wysilał sig bar
dzo nad zmontowaniem' jakotuko- .. p'rzyzwoit-ego'-
i ideowo treśc-iwego scenariusza ('stąd enigma
ty'czna jego bezwładność i całkowite 'niewyzy'ska-'
nie postaci białej dzikuski) - bo;i-pocćż? Nie'

chaj pn-zeniawia -sanin Afi-yka; SWą' grozą i potę
gą, swem odwiecznem pięknem, jakżeż malowni
czo przez naturę urobionych plen'erów, swą po
sępną, bezwzględną i ani; na Chwilo nieustającą
walką o byt, nic prze.partym.uroki'em Cichości,

uiożdeprawowanej jeszcze,na.szczęście i nie zni

szczonej bezdusznym szablonem-:,;kultury" .ludz

kiej.

I snują się prrzcd. oczyma.widzów sceny.0 tak

niesamowitem pięknie giAzy, i sząrpią wprost
nerw'ami, przytłaczają ogronlem ;nieujatzmionych
jeszcze sił pierwotnych, w-strz'ąsają do głębi nie*

okiełzaniem instynktów. Na każdy-m kroku sa
bat życia i śmierci, zawrotny kankan mordu i

rzezi, dla życia. A wszystko to ma': tle przecu
dnych pejzaży, pełnych rozmachu w.- rysunku, i

nieoczekiwanych fascynujących perspektyw. W

tej makabrycznej symfonji zagłady i dzikiego
wykwitania nowego życia, pełnej pławionych roz
paczliwych jęków i beznadziejnych krzyków o

pomoc, głuszonych przeraźliwie j'ednostajnym
chrapliwym głosem dżungli, od czasu do czasu

odezwie się w stydliw ie molowy: akord krótko:

trw -ałej m iłości gatunkowej, czy miłości macie
rzyńskiej — raczej przyw'iązaniu do płodu,

Dodać należy,, i ż '

poza emocjonalną stroną
,,widowiska11 film t-en ma pierwszorzędne zna
czenie naukowe, b y wspomnieć tylko okazy fa u 

ny afrykańskiej, lub folklor współżycia koczo
wniczego szczepów murzyńskich. Scena obrz ądku
ludożerców jest ezemś jedynem w swoim rodzaju

Słowem film - wyjątkowej wartości, fgr.)
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Rudak
- Pierwszy debiut Teatru żołnierskiego

1167 pp. W ub. wtorek odbyło się w Rudaku

na sali p, Kaczmarka przedstawienie amator*

skie Teatru żolnierskeigo pod kierownictwem

p por, Sulatyckiegó. Na przedstawienie przy*
byli: cały korpus oficerski 11/67 p.p. z dowódcą
p. majorem Matyja na czele, wójt p. SC Dą*
browski jara? wielu podoficerów z rodzinami.

Dopisała równię? publiczność miejscowa, która

szczelnie wypełniła salę. Podczas przedstawię*
nia przygrywała doskonała orkiestra K. P. W .

pod batutą p. Wiśniewskiego. Czysty zysk z im

pręży przeznaczono na dożywianie dzieci bezro

botnycb, którą to akcję przeprowadza korpus
oficerski 1167 p.p. własnym sumptem już od

listopada ub, r.

Odegrana została sztuka p. t . ,,N ieznany
' żołnierz" w reżyserji p. por. Sulatyckiegó. Nie

łatwe było zadanie reżysera, by z surowego

materjału zrobić aktorów. Trzeba jednak przy*
żnać, że amatorzy w m iarę posiadanych walo*

rów wywiązywali się niezgorzej, a niektórzy
wybitnie się wyróżniali dobrą grą jak weteran

(st. sierż. Urbąniak) Jontek i Tomek (strzelcy
Kurkierewicz i Jatoroga). Doskonały b'ył 2-gi
a kt w którym odtańczono z staropolską werwą
krakowiaka że śpiewem, wyćwiczonego przez

żońę autora por. Sulatyckiegó-
Co cło treści Sztuki trzeba przyznać p. por.

S,, :ż wybrał doskonały temat i opracował do*

brze. Liczne wkładki humorystyczne pubu*
dzały publiczność do śmiechu, a taniec i śpiewy
dopełniły reszty. Spodziewać się należy, że w

przyszłych występach teatru p. por. S. wystawi
własny scenarjusz, przez M. S. Wojsk, premjo*
wany. -

Chełmża
- W sprawie Gimnazjum Koedukacyjnego

Dnia 30 stycznia odbyło się w sal; posiedzeń
Magistratu jp. Chełmży zebranie rodzicielskie

zwołane przez burmistrza p. Kurzętkowskie*
go w sprawie mającego się utworzyć z dniem
-1 września rb, Gimnazjum koedukacyjnego, w

Chełmży. Po- rzeczowej dyskusji zebrani wy*
brali specjalny komitet. Rodzice mający za*

miar posyłać: swe córki do Gimnazjum winni

ustnie lub piśmiennie zgłaszać się w księgarni
ji Sikorskies|o prży ul. Toruńskiej 4.

Sprawa jest bardzo pil-na i- ważna, albo*

wiem utworzenie koedukacyjnego gimnazjum
Zależne będzie od liczby zgłoszonych dziew*

czat, K u ratorju m Okręgu Szkolnego Pomor*

śkiego przyrzekło delegacji. która z mecenas

kem p. dr. Wyszkowskim na: czele w miesiącu
wrześniu 1931 r, w tej sprawie u Kuratora p.
dr. Pollaka była przyjęta przyc'hylnie, sprawę
Załatwić o ile znajdzie odpowi'ednie warunki w

budynku obecnego gimn,-męskiego.

Ze sportu

Wynik zawodów bokserskich
Poznań - Pomorze 8:8

Programu rautowe
Piątek, dn. 5 lutego 1932 r.

Warszawa: 11.20 Kom . meteor. Gł. Wojsk.
(3t. Met. dla komunikacji lotniczej; 11.45 Co*

dzienny Przegl. Prasy Polskiej; 11.58 Sygnał
czasu; ,12.10, Płyty grarnof,;. 1310; Urz. kom.

PIM.; 13.15 Kom. gospodarczy; 14.45 Muzyka
tan. w wyk. ork. Jacku Pay:nefa (płyty); 1515

Ż życia' Boisk. Zespołów- Śpiewaczych; 15.20

Kom, L . Ś. G .; 15.25 Odczyt z ,cyklu dla na*

uczy cieli - ,,Synowie Jagiełły" wygłosi prof.
O. Halecki; 15.45 Giełda pien. oraz kom. Cen.

Biura Hydr: dla żeglugi i rybaków; 15.50 Ork.

wiejskie (płyty); 16,20 Odczyt z Krakowa;
16.40 Pieśni'hiszp. w wyk.. T Schnipy (płyty);
16.55 Angielski; 17.10 Odczyt z Wilna; 17.35

Muzyka, lekka w, wyk ork : A. Golda i J. Pc*

tersburskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Prze*

głąd prasy zagrań (Tr. z W ilńa); 19.30 Wiad.

sportowe; 19.35 Piosenki w wyk. St. Nowie*

fciej (płyty); 19,45 Pras. Dz. Radjowy; 20.00

Pogadanka muz, K. Stromengcra; 20.15 Kon.

symf. z Filh. Warsz. W yk .: Ork. Eilh . Warsz.

pod dyr. E. Młynarskiego ciraz I. Dubiska

(skrzyp.); W przerwie tełjeton. literacki p. t.

,,Czy trudniej dzień dobrzę przeżyć, niż napi
sać księgę", wygi'. M. Kuncewiczowa;' 22.40

Dodatek do Pras. Dz. Radj.; 22.45 Urzęd.
kom. PIM . i policyjny; 22.50 Muzyka tan. z

dancingu ,,Georges" W yk . Ork. pod kier. Ka

tuszka i Karasińskiego.
Kraków 16.20 ,,Porównanie zagadnienia z

hi-gieny społecznej w Polsce, Ameryce i An*

glji", wygł. dr. Alek. Polek.

Wilno 17.10 ,,Duchy i stoliki1, wygi. p.

Jerzy Ostrowski.

Staraniem Pomorskiego Okręgowego Związ
ku Bokserskiego' odbyły się w niedzielę, dnia

31 bm. w sali .,T ivoli" w Grudziądzu między-
okręgowc zawody bokserskie Poznań — Pomo
rze.

Zawody dały następujące w y niki: waga
musza Romański (Poznań — Kozłowski (Po
morze) — zwyciężył Kozłowski, mając w I I

i III-ciej rundzie stałą przewagę. — W '

wądze
koguciej w w'alce pomiędzy Polusem (Poznań)
a Borowiczem (Pomorze) zwycięża Polus, w y
kazując przez cały cżas w-ałki przewagę nad

przeciw'nikiem.
W wadze piórkowej Forlaóski (Poznań)

walczy z 'Wróblew'skim (Pomorze). Walka

bardzo ciekaw'a - nierozstrzygnięta. W wa
dze lekkiej Witkowski (Pom.) zwycięża w III

rundzie Sypińskiego (Poznań). W wadze' pół-
średniej Misiurewicz (Poznań) walczy z Gbur-

skim (Pomorze). W alka nierozstrzygnięta.—
W sprawie' tej walki; G. K . 'S.' zakłada protest,
który większości% głosów został odrzucony.
W wadze średniej' pokonał Wezner (Pomorze)
Rogowskiego - (Poznań). W czasie tej W'ałki

Rogow'ski otrz ym ał od sędziego ringowego dwu

krotnie naganę za przytrzymywanie przeciwni
ka w czasie walki. W wadze półciężkiej Lampia
(Pomorze) pokonał w I rundzie przez K . O,
Hallarza (Poznań), 'przyczem Hallarz otrzymał
nieprawidłowy cios. Sędzia ringowy ńie otrzy
mawszy w'yniku' badania lekarskiego od kiero
wnictwa zawodów', ogłosił wynik na dobro Ha-

larza (Poznań). Winę ponoszą tu organizato
rzy zawodów, gdyż, jak stwierdzono, lekarza

wcale nie by'łoA W'ostatniej walce wagi cięż
kiej Kreu tz (Poznań) zwycięża Opińskiego
(Pomorze) w' I-szej rundzie prz'ez poddanie się
Opińskiego. Sędziował w' ring u nie nadzwy'
czajnie dobrze p. G-lobisz z Gdańska.

Sędziami punktowemi byli p. Dolata Poznań

i Czerniak Pomorze; sekundanci: p. Latowski

Poznań i p. Kośdelski Pomorze.

Jako nagrody ofiarowali: p. Franciszek Ja-

rzyński, spedytor, ul. Mickiewicza 18, stały że
ton dla najlepszego zawodnika Pomorza, który
otrzymał p. Kozłowski, zaś Klub Bokserski Po
znań ofiarował srebrny żeton dla G. K . S.

Zawody cieszyły się niezwykłem za-intereso
waniem. W ielka sala ,,Tivoli" wypełniona była
publicznością po brzegi.

GleMi

Z 20da Tow. śpiewu ,,Halka"
w Mościerzpnie

Dnia 2o styczniu odbyło się walne zebranie

Tow'. Śpiewa ,,Halka' w sali Bazaru. Po zaga*
jeniu przez prezesa Glazika nastąpi! wybór pre

zydjum z marszałkiem p'. R. Łukowiczem na

czele. Obszerny program rozpoczynały spra*
wozdania członków zarządu, któremu bez ja*
kichkolwiek zastrzeżeń udzielono absolutorjum
oraz wyrażono pochwalą za gorliwą pracę. —

Z kolei nastąpił wybór nowego zarządu w bar*

dzo sympatycznej i milej atmosferze .Wysok'
poziom dy'skusji oraz wielkie wymagania, sta*

wiane sobie przez kandydatów świadczy'ły o

wielkiej trosce i znakomitem zrozumieniu idei

śpiewać?;, j \yśród zebranego zespołu, m iłośni*

ków śpiewu. W Skład nowego zarządu weszli:

prezes - J. Glazik, wiceprezes — Antoni Ci*

chocki, dyrygent chóru wijesz. -- Marjan l.e*

wandowski, dyry'gent chóru mesk. - Daw'id

Bruski, sekretarz — Makayn)iljąn Depka, zast.

sekret. — Gertruda Gońcżówna i Stanisław Łu

ezewski, skarbnicyW Marja Kantowska i. Fran

ciszek Muszyński;,ławnicy — Agnieszka Kc*

pecka i Władysław.Guziński, gospodarz, - Jan

Zakrzewski, gospodarz nut — Gertruda Goń*

ezówna i Jadwiga Wojewódkówna, chorąży -

Antoni Gończ, podchor. ~ Felicja Kempińska
i Jadwiga Wojewódkówna. komisja rewizyj*'
na — Józef Ostrowski i Roman Żygenda, sąd
honorow'y — Gertruda GŁazikowa, Roman Łu*

kowicz i prof. Bastjan.
Wybór takiego składu był pew'nego rodzaju

zaciśnieniem węzłów, łączących dwie sekcje to*

warzystwa, t,j. mieszaną i męską. Do tego:sa*
mego celu zdążało uchwalenie podstawow'ych
postanowień nowego regulaminu sekcji chóru

męskiego, Z aplauzem prz yjęto wiadomość o

interw encji Naczelnej, Rady Zjednoczenia, Za*

wodow. Kół Śpiewaczych w' Pomorsk. Związku
w sprawie zjazdu w G dyni, oraz postanowiono
wydelegować na Okręgowy Zjazd Śpiew, w

Wejherowie p. dy'rygentów obydwóch sekcyj,
w spraw'ie załatwienia tego niemiłego zajścia,
za które tow. ,.Halka" otrzymała już zupełną
rehabilitację. W w'olnych w'nioskach postano*
w'iono na w'niosek dyr. Lewandowskiego zaku*

pić harmonium, żeby si ęuńiezależnić podczas
ćwiczeń od instrumentów' obcych. W końcu p.p.

dyrygenci zaapelowali do braci śpiewaczej, aby
w roku obecnym, który ma być przygotowa*
nicm do w ielkiej rocznicy 25-lecia istnienia

chóru ,,H alka", dołożyć wszelkich starań, aby
chór, mający tak świetną tradycję w naszem

mieście, utrzymał się na swej wyżynie i arty*
stycznie, się udoskonalił przez dodanie do za*

palu poczucia punktualności i regularności w

uczęszczaniu na lekcje. Pragniemy, aby ten apel,
naszych dyrygentów' przedostał się do ogółu
społeczeństwa, które przecież już 24 rok korzy
sta z wyroków prący tej poważnej placówki
kulturalno' *

oświatowej. Należy się też spo*
dziewać, że społeczeństwo całkowicie zrozumie

intencję tych ważnych słów i jak dotychczas
otaczało sympatją nasz chór, tak i nadal go bę*
dzie popierać przez tłumne zasilenie jego szere

gów oraz uczęszczanie na wieczorki i koncerty,
W tym celu odbędzie się w najbliższą środę

wspólna herbatka w sali ,,Strzelnicy", która

poza bracią -śpiewaczą niezawodnie zbierze i

sympatyków naszego chóru. Po złożeniu podzię
kowania za tak m iłe i rzeczowe ustosunkows*

nie się wszystk-ich zebranych do zagadnień pro

gramem objętych i zachęci do pracy ze strony
marszałka p. Łukowicza odśpiewano hasło i na,

tern zebranie zokończono.

SĘPOLNO
— Z Tow. Opieki Szkolnej. Dnia 24. I . br,

odbyło się w Domu Ludowym w Sępolnie ze

branie Towarzystwa Opieki Szkolnej pod prze
wodnictwcm p. kierownika szkoły Kalinow*

skiego, który złożył sprawozdanie z działał*

ności Tow. w ub. roku, poczem 'wygłosił refc

rat na temat utworzenia drużyny harcerskiej
wśród dzieci szkolnych.

Na kierowników, tych drużyn harcerskich

wybrano p. nauczyciela Dolcwskiego oraz p.

nauczycielkę Jastcrównę:
— Powiatowa Kasą Chorych w Sąpólnie

uległa likwidacji i wcielona została do Kasy
Chorych w Chojnicach. W Sępolnie utworzo*

na została filja Kasy Chorych. Przekazy do

lekarza uskutecznia fiłja Kasy Chorych w Se*

polnie. Badanie chorych oraz wypłata zasil*

ków nastąpi w każdy czwartek w filji Kasy
Chorych w Sępolnie.

— Zebranie Powstańców w Wielowiczu i

Waldowie. Dnia 17 bm. odbyło się w Wielo*

wiczu walne zebranie Tow. Powst. i W oj. na

którym nastąpił wybór nowego zarządu w

skład którego wchodzą: G runert Franciszek z

Ploskowa — preze's; Zieliński Jan z Młynków-
sekretarz; Jasa Jakób z Wiclowicza skarbnik/'

Dnia 21 bm. odbyło się \v Waldowie walne'

zebranie Tow. Powst. i Woj. na którym ,wy*
brano nowy zarząd do którego wchodzą: Sen*

ske Augustyn z Waldowa - - prezes; Pasterna*

ck; Łucjan z Waldowa - sekretarz;. Mięsi*
kowski Piotr z Waldowa -- skarbnik.

— Nowy zarząd ,,Strzelca" w Obodowie.

Dnia 24 hm, odbyło się w O'bodowie walne

zebranie. O ddziału Ż w . Strzelecki'ego. Na ze

braniu przeprowadzo-no wybór nowego z.arzą*
du w skład którego wchodzą: Póróżyński Leon
z Obodow,a — prezes; Jaskulski Łucjan z Ma*

lej Kloni — sekretarz; Lis Pa-weł z Obodowa
- skarbnik; Pulkowski Bolesław z Olszanki

—. komendant.
— Z. Z . Z . w Waldowie. W Waldowie

odbyło się zebranie organizacyjne Zw.'Zw; Za.

wodowych zwołane przez s-ekr. pow. Związku
p. Makowskiego z Sępolna.

Refe-raty org-anizacyjne wy-głosili p. M ako

dotowanie kupców zbożowych
w Toruniu

Toruń, i . II . 1932.

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za*

ładowania na Pomorzu,, za otręby franco stacja
odbiorcza .

Pszenica dworska 128 ft . . . . . 21.00—21.50
Pszenica targowa 126 ft . . . . . 20.50—21.00
Z y t o .................................................. 20.50

Jęczmień d w o r s k i.............................2i.oo -3a.oo

Jęczmień targowy ........ 19.50—30 .00
O w ie s ................ ...................... .... 18.00 - 18.59

Mąka pszenna . . .... .. .... .. .... .. .... .. .... 34.00 - 36.00

Mąka żytnia . ...... .... .. ...... .... .. .... 34. o o - 3S.oo
Otręby pszenne .... . . . . . 13.50- 14.50

Otręby żytnie ......... . 14 .00 - 15.00

Ogólne usposobienie słabe.

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

aalóókg.zdn.3II.1932r.
żytonowesuche....

* *
-

Pszenica ..... .... 22 .75-2350

Jęczmień .... 19.25-20,25
w zwycz. przemiel. . . 23.00 -24 ,00

Owies pastewny . . .

*

. 19.50—20.00
Mąkażytm a . .... '.Sh

w n 6S%...m\ 33,50-34,50
,, pszenna 65% , . . . ;. 34.?5— 36-75

Otręby żytnie ..... .; , 14.50—15.00

,, pszenne.... , T 14,00-15,06
Rzepak ... ,

*

. . . . 33,00-34,00
Wyka... . . ',., .22 .00 -24 .00
P ełu s z k a ................... .... . . . 21.00 -23.00
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . .

—

Ziemn.jadalń, białe. . . . ,
-

,, ,, czerwone . . .

-

,, żółte, . . . . i'"'
Groch Wiktorja ....

-

. 23,00-27 ,00
Seradela . . 25,00-28,06
Łubin niebieski , .... 12,50-13,50

,, żółty..... , . 15.50 -16,56
Gorczyca . . . .....

*—

Słoma żytnia luźna ....

—

Koniczyna czerwona .

*

. . 150,00—190,00
biała. . .... 280.00 -360,00
szwedzka . . . 125.00 -145,0Q

Sprawozdaniu z handlu sbota I nasion

B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.
Toruń, dnia 1. II . 193* r.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko

stacja załadowania.

NASIONA.
Za koniezynę czerwoną zbior.pom. . 160-300

,. .. prima 97?. . . 240-300

koniezynę.białą .

* ** * *

300-475

,, koniezynę szwedzką . . .

*

.. . 140-160

,, koniczynę, żółtą . . .

*

. 120-140

,, koniezynężółtąwłuskacb. ... 50—60

,, inkarnatkę . , .' . . . . . . ćo— 70

,, przelot . . , . , 1.** 390— 330

,, rajgras krajowy. . . . . . a. 6o-70

j,tymotkę...........28-32
,, seradelę .... .....' a. . 32— 24

,, wykęiatową... . , . . . . 31- 33

,, wiczkęzimową. ..... aa 35-45

,, peluszk'ę . . . . . . ,. . 22- 34

,, groch W iktorja . ..... . .25—30

,, groch polny . . . , . . . , . 25— 27

,, g r o c h z i e l o n y ........................... . , , 2g— 34

,, bobik...........25-28

,, gorczycę...........30-36
,, rzepak *... 33- 36

,, rzepik jatowy ....

*

.. . 36— 40

,, łubin niebieski ........ 14— 16

,, łubin żółty. . . . , . . . . , 1y--— 3o

,, siemie lniane . . . . . . . . . 35— 40

v konopie. . . . ....... 50—'6o

,, mąkniebieski. .. ..A . . 55- 70

,, makbiały... , , . . ., ,^55-^75
,, tatarkę konsumcyjną ..... żp-J- 22

,, proso konsumcyinc ...... 20- 23

wski oraz p, Gondek z Jastrzębca.
— Z okazji objęcia służby na pograniczu

urządza Straż Graniczna w Kamieniu dnia 2.

II br. przedstawienie amatorskie połączone z

zabawą taneczną. Obywatelstwo niewątpliw'ie
weźmie grem jalny udział w t'ej' imprezie.

,

— Stan posiadania polskiego w Kamieniu

zwiększył się o jedną ważną placówkę. Jedy*
ny hotel w Kamie'niu nabył od p. Bratza p.
Feliks Majewski z Kamienia. P. Maj'ewskiemu
który zamierza hotel osobiście dalej pro*
wadzić życzymy powodzenia.

— Nowa placówka przemysłowa. Dnia 25

bm. uruchomiona zostałą, fabryka listew p. Dó

browolskiego w Więcborku, w której znąlazło
zatrudnienie;:5.0 pracowników.

Zduieui1laicko orfwarfu zos(aie
w Gdyni ul. więtojańska dom p. Stankiewicza I-e

piętro (w domu, gdz e kawiarnia Cristal) n

GABINET HOiHEIY(ZNY
. i itnitt'( UięUI(WWSl( Ci. - absolwentki

i asystentki i'U niyersite de Beaute w Paryżu. Wszel
kie zabiegi z zakresu racj-malnej kosmetyki według

!: najnowszych metod. Pielęgnacia skóry i włosów.
Usuwijinie wad i braków cery. Maquiilage. Dyplomy
zagraniczne i krajowe. Porady bezpłatnie. 11-2 i 5-7.

Sklep
z urządzeniem tanio sprze*
dam, 500 zł. Wskażę Dzień
Pomorski, Toruń. 803

Skład
do wynajęcia, nadający się
na każdy interes, na głów*
nej ulicy. .A , Czapiewski,
Inowrocław, uL Marsz. Pił*

sudskicgo 4a. 808

IOBO
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dna 5 lutego 0 godz, 12 licytować będę u sped. Są
deckiego za gotówkę najwięcej dającemu: radjoaparat
8 lampkowy, pas z sierści wielbłądziej, 4 głośniki, kre
dens, bufet, leżankę, biurko, kanapę, dywan, 6 foteli
ków wybitych pluszem, konia, maszynę do szycia, ze
gar, lustro stojące, 2 bieliźniarki, 2 książki ,,Lekarz ra
tujący zdrowie", aparat fotograficzny i wiele innych
przedmotów. 810

Janowski, komornik wężowy, Toruń Szeroka 33.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

5 lufego o 8,30 sprzedaję w Rudtaku u Schneidera

przymusowym przetargiem za gotówkę: lustro z szafką;
o 9 u Wendlanda w Rudaku; pianino; o 9 30 Zakłady
Ceramiczne Rudak: 20 tysięcy cegły; o U u sped. Są
deckiego; szafę, leżankę, wieszak, 2 p la tfo rm y , raajo
aparat, Księgę Pamiątkową; o 14 w Podgórza na Ryn
ku; aparat fotograficzny, pianino, lustro kanapę, Ir-ian

kę, maszynę do szycia, bufet, umywalkę; o 16 Pnfa

skiego 8: autobus Chevrolette. 812

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12.
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Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handlu Morskiego — Telefon 1336.

poleca i dostarcza w każdej ilości:
lei

Firma nie

posiada
w Gdyni

GRANITY naturalne 1sztuczne

MARMURY naturalne 1sztuczne

TYNKIszlachetne

LASTRIKA (terrazzo)

TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju

R GRYSIKIw różnych kolorach

Towar firmo,
wy. z marką

.,Marmur.
Granit" może

być nabyty
tylko w po.
w'yższej fir.

ąiii.

żadnych
oddziałów.

Wykonuje sie również wszelkieroboty,wchodzącewzakresteldziedziny.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia S lutego 1932 r. o godz- 12 u spedytora Sadec

kiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów,
kę; iirany, szalę, stojak, konia, bufety, kredens, samo
chód; o godz. 13 przy ul. Chełmińska Szosa 12: towar

drogeryjny. buiet składowy; o g. 13,30 przy ul. św. Je
rzego 54: kanapę, szafę, m otor elektryczny, kowadło;
o godz. 14 przy ul. Chełmińska Szosa 2—6 garnitur klu
bowy, zegar, obraz biurko.

Chrzanowski, komo rnik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 5 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora Są
deckiego najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę do

szycia, rower, szafy, stoły, krzesła, aparat Elektroluz,
óżnc deski, przegląd astrolog., k ilkaset but. wina, wa

lizkę i inne przedmioty; o 15 przy Grudziądzkiej 31

urządzenie biurowe, maszynę do pisania i liczenia, ró
żne maszyny i części do maszyn, Dnia 6 lutego o

godz. 11 w Karczemce u Piaseckiego; urządzenie po
koju jadalnego, męskiego, salonu, maszynę do szycia
i inne sprzęty domow'e, maszyny rolnicze, drób, świnie,
krowy i wiele innych przedmiotów; o 11,30 w Otlo-
czynie o Szczepkowskiego; centryfugę; o 15 w Brzę
czę u Chudyka:,krowę; o 16 w Grabiu, zbiórka przed
karczm ą; kilk a ctr. żyta, jęczmienia, pszenicy, kartofli,
cielę,

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 5 lutego 1932 r. o godz, U przed południem
sprzedawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotów
kę: maszynę do szycia, lustro, kanapę, 2 fotele, radio
aparat z głośnikiem i akumulatorem kompletny, wagę
stołową z ciężarkami, szkła do cukierków, motocykl,
2 nowe rowery, 17 rowerów 3 kołowych, bieliźniarkę
i wiele Innych rzeczy.

^
______________ Linde,kom orniksądowy.

~ ~ BYPeOSZCI
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 5 bm. o godz. 9 -tej sprzedam przy ul. Het
mańskiej 12 st .nr za natychmiastową zapłatą: 36 szt.
Irzońków- dc* szpadli, 54 szt. desek bukowych, 91 szt.
listew bukowych, jeden w orek rączek niewykończo
nych, jedna heblarka i pila tarczowa niezdatna do u-

żytku, 2 części do maszyn stolarskich, 400 szt. ramią-
szek.

Kucharz, kom ornik sądowy.

Dnia 5 bm. o godz. 12 -tej sprzedawać będę na skład-

ofcy Domu spedycyjnego ul. Śniadeckich 37 za natych
miastową zapłatą: szaię do książek, biurko i fotel, umy
walkę z płytą marmurową, bieliźniarkę, lustro, stoli
czek, leżankę, fotel i kwiatnik wiklinowy, bufet zwy
czajny, maszynę do szycia, biurko, kanapę, 2 obrazy,
zegar.

Kucharz, komornik sądowy.

Dnia 5 bm, o godz. 10-lej sprzedam przy ul. Dwor
cowej 74 st, nr. za natychmiastową zapłatą: urządzenie
składu, wagę do ważenia pierza, kompletny pokój sto
łowy, pianino ,,Jachnę", biurko, regalik i dywan.

Kucharz, kom ornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 5 bm, o godz. 9,30 sprzedam przy ul. Dworco
wej 57 st. nr. za natychmiastową zapłatą; 25 paczek
dykt, jedno biurko amerykańskie, szalę do akt,

Kucharz, kom ornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 4 bm. o godz. li -te j sprzedam przy ul. Na-
kielskiej nr, 80 za natychmiastową zapłatą; jednego
konia 4-letniego, wóz roboczy i zegar stojący.

Wierzbicki, kom. sąd, z poi. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 4. II . 1932 r, o godz. 10-lej przed
poi. sprzedam przy ul. Mostowej 5 st. nr . najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą: radjo 4 łampkowe z

głośnikiem i akumulatorem.
M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 5. II . 1932 sprzedam najwięcej dającemu za

gotówką; o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 33 st, nr.: umy
walkę; o godz. 11 przy ul, Al, Mickiewicza 4 st. mu

fortepian i bibljotekę; o godz. 11,30 przy ul, Al. Mic
kiewicza 3 st. nr,: 3 lustra fryzjerskie.

Siężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 4 lutego br. o godz. 11 -tej sprzedam przy ul.

Grunwaldzkiej 23 najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą; pianino.

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 4 bm. o godz. 13-tej sprzedam przy ul. Stromej
st. nr . 80 za natychmiastową zapłatą: jedną szalę do
rzeczy.

Wierzbicki, kom. sąd, z ąrpl. jy Bydgoszczy.

KONKURS
na Hanowisko dyreklora

MasyChorych w Bydgoszczy
która działalnością swą obejmuje pow'iaty admini
stracyjne: Szu'bin, W yrzysk powiat Bydgoszcz,
m iasto Bydgoszcz.

Kandydaci na to stanowisko winni wykazać, że;
1. posiadają obywatelstwo polskie;
2. czynią zadość warunkom przepisanym w art. 25

ust. 1 i 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 29 listopada 1930 r. (Dz, U. K . P.

Nr, 81 poz, 635) przy ewentualnem uwzględnie
niu art, 76, zdanie drugie, tegoż rozporządzenia.
Wynagrodzenie za prace ma tem stanowisku

będzie ustalone przy zawieraniu umowy służbow'ej,
Nadanie stanowiska nastąpi prowizorycznie z

tem, że w razie zadawalniającej pracy na tem sta
nowisku nastąpi stabilizacja stosownie do posta
nowień przepisów służbowych,

Podanie udokumentowane uwierzytelnionemi
odpisami świadectw należy składać w Kasie Cho
rych w Bydg'oszczy w zapieczętowanych koper
tach z napisem: ,,Konkurs na stanowisko dyrekto
ra Kasy Chorych w Bydgoszczy" - do godziny
dwunastej w południe do dnia 15 lutego 1932 r.

Do podania należy dołączyć dokładny topis ży
cia (eurnicuhn vitae) ze szczególnem uwzględnie
niem pracy w instytucjach ubezpieczeń społecz
nych.

Podania, które pozostaną bez odpowiedzi
leży uważać za nieuwzględnione.

Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1932 r.

Komisarz Zarządzający Kasy Chorych
(—) Jasiński.

na-

Okazja
Spnedafą korzystnie:
gabinet męski dębowy, (bi.
bljoteka, biurko i fotel) s y
piątkę dębotyą i orzechow'ą
kompletne, oddzielnie; sza*
fy, biełiźniarki, łóżka, stoły,
kanapy, leżanki, fotele, za*
stawrę stołową na 12 i 6 osób,
wirów'ki do mleka, maszynę
do prania, maszyny do szy,
cia, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską,
obuwie męskie, damskie i

dziecięce, oraz wiele innych
rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, u i Narutowicza
15- l?2|. 447

Spólnlk
cichy łub czynny z kapń
tałem od 25—50 .000 zł. do

dobrze zaprowadzonego
przedsiębiorstwa, któ re isfe

nieje od kilkadzies ąt lat
może się zgłosić. Zgłosz.
pod nr. 815 do Dnia Po.
morsk. Toruń.

Skład
z mieszkaniem, nadający się
na restauracje lub sklep kos
lonjałny wydzierżawi, także
pokój umebłow. z kuchnią
wynajmę. Toruń, Bydgo.
ska 98, właścicielka. S09

2 nmcblow;

pokoje
zaraz do wynajęcia. Toruń,
Kopernika 43, II . p. 804

WŁADYSŁAWKULERSKI
GWlfDZ'ADZ Paksl(a 19

Plaicriału piśmienne, druki,
stemple, Mnisi Masowe zwpkie
i paragonowe, księgi handlo
we na zamówienie sskładowe,
msamama albumu lid. Itfd. -

Ceny tanie. Wielki wybór. Skora i uprzejma obsługa.

Pamtllaimy uWładysława Hnlersbicio.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 11 II. 1932 r. o godzinie 10-tej

przed południem odbędzie się w Grudziądzu przy uli
cy Sienkiewicza 12 i Plac 23 Stycznia 4/5 (w podwórzu)
sprzedaż: mebli, większej ilości lasek, parasoli, torebek
damskich, tek szkolnych, tek do aktów, pasków do

brzytew, szczotek do ubrań, urządzenia sklepowe, wa
gi stołowej, obuwia i zegarka kieszonkowego z łańcusz
kiem, 814

Urząd Skarbowy Grudziądz - - miasto.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W piątek dnia 12. II . 1932 r. o godz. 10 przed po

łudniem odbędzie się w Grudziądzu przy ulicy Mickie
wicza 28 sprzedaż większej ilości wina. 813

Urząd Skarbowy Grudziądz, — miasto.

Ostrzeżenie.
Podajemy wszystkim inwalidom wojennym do

wiadomości, że zarządzeniem W ydziału Wyko
nawczego Zarządu Głó'w'nego Związku Inwalidów

Woj'ennych w Warszawie Nr. 15695/11/31 z dnia

1 grudnia 1931 r. wniosek inwalidów wojennych
z Chylonji o zezwolenie organizowania gruipy zo
stał odmownie załatwiony i Zarząd Główny zabra
nia organizowania grupy Chylonji.

Wobec tego ostrzegamy wszystkich,kolegów,
że dalsze organizowanie grupy względnie przystę
powanie do niej traktow'ać będziemy ja.ko wyła
mywan'ie się z ipod zarządzeń władz Związku i

w'yciągać będziemy w stosunku do odnośnych ko
legów konsekwencje określone statutem.

Zarząd;
Miejsc. Koła Zw. law. Woj. R* F. w Gdyni.

Zanim
kupisz nowe,zajdźdo
,,OkazjopoIu" obejrzeć uży.
wane jadalnie sypialnie, po?
jedyńcze me-ble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo.
n y, siodła oficerskie przepis
sowe, elektroiusy do odkus
rzania, futra męskie i dam,
skiejaknowe, płaszcze, ubra*
nia, obuwie, powózka paro.
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalos
grat oraz w-szelkie używane
rzeczy za bezcen.

uOkazjopot*1
G rudziądz , Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14) w pod"

wóreu. 347

Adwokat
i Notariusz

donosi, że Hancelarja jego znajduje
Sie obecnie

w Gdyni
ul,Slarowieiska dom p.

Górskiego, Tel, 12 -44 .

RAZ
spróbować znaczy

IMCZEWSHIESO

KAWĘ

Realność
nadająca się na każde przed,
siębiorstwo, razem 11 ubń
kacyj, w tem skład kolonj.
z kompl. urządzeniem, ko*
rżystnie do sprzedania lub
do wydzierżawienia, do ob.
jęcia skład. 4 pokoje i km

chnia, do tego 7 mórg roli,
7 n morgi łąki,/ duży ogród
owocow'y z kręgielnią, staj.
nia i stodoła, w mieście
Górzno, pow. Brodnica
(Pom.) Magdziński, Inowro.
eław, ul. Solankowa 33. 538

Miód
pod gwarancją prawdziwy
pszczelny, deserow'y, kura*
c yjn y , najlepszego gatupku.
wvsvłam z własnej pasieki,
3'kg. 9 zł, S kg. 12,90 zł.,
10kg.23zł,20 kg.43zł..
koleją 30 kg. 55 zł., 60 kg.
100 zł . wraz z bląszankami
franko za pobraniem. 399

Frida Rosenbaum

Podwołoczyska nr. 205.

Małopolska.

Dostawa wagonowa i dętą.
liczna; suszone pierw'szorzę.

dne duże

gruszki
Grybów'. 781

REPERTUAR

mm T8RHG6
W czwartek, dn. 4 . bm,

O gQtlz.-30 .tCj

,,Gałganek*'
Komedja w 3 aktach

D. Nicodemi'ego

W piątek, dnia 5 bm
o godz. aostej

Przedstawienie zakupio.
ne przez kolcjowców

,,Awaniura
w raiuT

Farsa w 3*ch akt. f .

Arnoldą i'E . Bacha.

W sobotę dn. 0 bm
o godz., rćstej
PREMJERA '

Przedstawienie dla
dzieci, pó .cenach; najniż.
,,Czarodzieiska j

Faiiarlca"'

Bajka w 2 aktach (3
. odslonaehj j . Poraziń*

skiejrpoprzedzi bajka,
w 1akcieIE:Korotyńśkiej
Jsalośn cżlca"

W sobotę dn. b- bm.
o godz. ao .tej

,,AWANfBWA
W RAJU**

Farsa \v, 3 akt- '

Arnoldą
i E. Bacha;

W niedzielę, dnia 7 bm ,

o godz. r ćstęj .

.,1*aIgaff|cKi*
Komedja w 3 aktach

D. Niccodemi'ego.
(Ceny znżone).

W niedzielę, dn. 7 bm.
o godz: aottej

,,Awanlura
w rątii"

Farsa w -3 aktach
Arnolda I Bucha.
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Konferencja rozbrojeniowa obraduje
Prezydent motta przewodniczącym

Genewa, 4. 2. (PAT). Na przewo*
dniczącego konferencji rozbrojenio;
w ej wybrano Mofte.

Genewa, 4. 2. (PAT), Dzień wczorajszy
wypełniony był posiedzeniem komisji, zaj
mującej się organizacją konferencji rozbro
jeniowej, w szczególności komitetu regula
minowego. Komitet ten obradował p o d

osobistem przewodnictwem Hendersona.
Zasiadał w nim sekretarz delegacji pol
skiej p. Komarnicki. Komitet zdecydował
zaproponować utworzenie komisji ogólnej,
- -

..... u nii w -

Postawili na swoicnt
Wadeh fcrtzie iednah sio

fienewtj, ale jaho delegaf
Głenewa, 4. 2. (PAT.) . Jak podają, Radek

mianowany został delegatem sowieckim na kon
ferencję rozbrojeniową, wobec czego otrzymał
oa zezwolenie na przyjazd do Szwajearji,

15.000 osób ićinclo
w czasie trzęsienia ziemi

na Hubie

Nowy Jork, 4. 2. (PAT.) . Przypuszczają,
żc podczas ostatniego trzęsienia ziemi w San-

tjago na Kubie, które zburzyło trzecią część
miasta, straciło życie około 1500 osób.

Nowy Jork, 4. 2 . (PAT.) . Według donie
sień z Kuby, trzęsienie ziemi rozpoczęło się w

nocy. Szpitalo przepełnione są. rannymi. W

kilku miejscach Sunijago wybuchł pożar, który
przybrał wielkie rozmiary z powodu braku wo
dy. W edług ostatnich obliczeń, 500 osób po
niosło śmierć, a 1000 jsst rannych.

Krwawy przebieg
rewolnc i w Ctalli

Santiago de Chile, 4. 2. (PAT.) . W Tuleau

(Ef|uadoc) zbuntował się garnizon i w dniu

1 bm. odbyły się. krw'awe walki między woj
skami rewolucyjnemi i rządowemi, w których
padło 100 żołnierzy, kilkuse t zostało rannych.
Przywódcę buntu aresztowano.

E9idemiA osibpj w Harncto

Casablanca, 4, 2. (PAT). W Casablance i

okolicy wybuchnęła bardzo wielka epidemja os
py, powodującą dużą śmiertelność zwłaszcza

wśród Arabów i Żydów oraz dziatwy szkolnej.
Dotychczas zanotowano wśród Europejczyków
18 wypadków śmiertelnych i znaczną ilość cho
rych, przebywających w szpitalu.

2 4 milfonu beirobil-
nuci% cierpi tflbd

i nędzę wAmeryce
Kongres Stanów Mean. r a i i

nart dola mgeszczęśliwycb
(o) Londyn, 4. 2. (teł. wł.) W kongresie Sta.-

nów Zjednoczonych rozpoczęły się obrady w

sprawie bezrobocia. Jak wiadomo, Stany Zje;
clnoczone nie posiadają żadnej ustawy o po*
mocy dla bezrobotnych. Akcja pomocy dla

bezrobotnych w Ameryce jest kwestją ofiar:

ności prywatnej.
Liczba bezrobotnych w Stanach Zjedn. prze

kracza według ostatnich danych 8 miljonów
osób, a wliczając ich rodziny dochodzi do 24

miljonów.

DOS3E ŚWiAUO
ZDROWE OCZY

STOSUJCIE ŻARÓWKI

PHILIPS ARGENTA

w którejby zasiadali wszyscy szefowie de-

legacyj. Komisja ta będzie maała charakter

polityczny. Sprawa czterech komisyj tech
n ic z n y ch; lądowej, morskiej, powietrznej i

budżetowej została przekazana do biura

kon'ferencji. Cyfrę wiceprzewodniczących

kortferencyj, ustalono na14zamiast 10, jak
poprzednio przewidywano.

Genewa, 4, 2. (PAT). Wczoraj przed
południem na poufnem posiedzeniu obrado
wały komisje weryfikacyjna i regulamino
wa konferencji rozbrojeniowej.

Plotki o zmianach
w rządzie Rzeszy

Berlin, 4, 2. (PAT), Krążące w ostatnich

dniach pogłoski o zamierzonem przeprowa
dzeniu zmian w składzie obecnego rządu
Rzeszy skoncentrowane są około sposobu
sekretarza stanu von Meissnera, który rze
komo miał prowadzić na ten temat rozmo
wy x przedstawicielami opozycji. Obecn'e
sekretarz stanu Meissner kategorycznie po
głoski te dementuje. Według informacyj

,,BerIiner Tageblattu", dz'ienniki prawico
we oraz pewne osobistości z kół bezpar
tyjnych wywierają odpowiedni wpływ na

obecnego kanclerza Brueninga, aby skło
nić go do rezygnacji i utorować tem samem

drogę kandydaturze Hindenburga. Koła te,
jak informują dzienniki, chciałyby ukoń
czyć rekonstrukcję gabinetu po powrocie
Brueninga z Genewy.

Cdi (o za latennicc?
Czn Hitler fest czai nie fest obywatelem Rzeszy?

Berlin, 4. 2. (PAT). W związku z pogło
skami prasowemi o nabyciu przez Hitlera

obywatelstwa niemieckiego, F ra n k fu rte r

Ztg. zw róciła się do władz turyngijskich z

prośbą o wyjaśnienie. Władze turyngijskłe
wdrożyły dochodzenie, w czasie którego
ujawniono, że dwóch wyższych urzędników
turyngijskic'h władz centralnych posiada

w tej sprawie informacje, jednakże przez

byłego ministra spraw wewn. Turyngji dr.

Frick a zostali zobowiązani do zachowania

tajemnicy służbowej, wobec czego rząd tu-

ryngijski polecił odnośnym urzędnikom
udzielić wyjaśnień służbowo i zawiadomić
równocześnie o całej sprawie rząd Rzeszy,

nordg polityczne, krwawe bófkl
1 starcia z policfą

cKa'eberni powszednim
Berlin. 4. 2. (PAT). W Berlinie i na pros

wincji doszło do szeregu krwawych starć z po:

licją i do zaburzeń. W Berlinie patrol poli:
cyjny ostrzeliwany byl z ukrycia przez niezna*
nych sprawców. Pomiędzy hitlerowcami, kos

m unistami i członkami republikańskiego Reiehs
banneru doszło w jednej z dzielnic robotni:

czych do ostrej bójki, w wyniku której 4 oso:

b y zostały- ranne.

W Lubece podczas walki pomiędzy hitle.

rowcami, komunistami i socjaldemokratami

w Rzeszy Niemieckie!

szereg osób odniosło ciężkie obrażenia. Poli:

cja interweniowała, aresztując 30 uczestników

zajść.
Podczas pogrzebu dwóch kom unistów za:

bitych podczas zaburzeń, doszło w Świdnicy do

starcia z policją podczas rozpędzania tłumu

pałkami gumowemi.
Pod Langenberg znaleziono zastrzelonego

kapitana policji. Okoliczności zabójstwa są
dotychczas nieznane.

Geniusz czn szarlatan?
Hjęfś isiż, Pirailfowslfi zademonsjfriile swóf

wpnalazcis w Sorbonie
Paryż, 4. 2. (PAT.) . Wczoraj po południu

ilo laboratorjum szkoły centralnej przybyli
rzeczoznawcy Cruillet, Some i Bedot, wydelego
wani w celu sprawdzenia doświadczeń Duni
kow'skiego, Rzeczoznawcy zadali Dunikow
skiemu szereg pytań, poczęta ośw'iadczyli, że

z jednego tylko doświadczenia nie potra fią wy

ciągnąć żadnych w'niosków, D unikowski odpo
w'iedział, żc niema dość njaterjału na kilka
krotne pow'tarzanie dośw'iadczeń, wobec czego

demonstrację wynalazku wyznaczono na dziś

czwartek. Dunikowski w ciąg-u przeszło pół
godziny naradzał się ze swymi adwokatami,
poczęta przywitał się z żoną i córką.

Kradzież czy symiilacia ?
SemsatBśna pogłosisi(fobola aferm w hrahowsh.firant)Hotelu

(o) Warszawa, 4. 2 . (teł. wł.) W znanei

aferze kradzieży biżuterji Ciunkiewiczowej
policja czyni dalsze poszukiwania. Dwóch

wyższych urzędników policji wyjechało do Pa:

ryża celem uzyskania danych, odnoszących się
do jej majątku. Rów'nocześnie przeprowadza
sie badania w niemieckich urzędach celnych.
Ciunkiewiczowa bow'iem jadąc z Paryża do

Polski, musiała przekraczać dwukrotnie grani:
cę niemiecką i zgłaszać przytem ilość posia*
danej biżuterji i pieniędzy.

O samej kradzieży krążą najfantastyczniej:
sze wersje. Ogólnie przy'puszczają, że ma się
tutaj do czynienia z chęcią uzyskania dużej
prem ji asekuracyjnej.

Rzeczą charakterystyczną jest, że we wxzo:

rajszym ,,Kurjerze Warszawskim'1 ukazało się
ogłoszenie o sprzedaży w illi w Paryżu przy
Polach Elizejskich. Ogłoszenie tc kojarzą z

nazwiskiem Ciunkiewiczowej, która jak wia:

domo, posiada taką w'illę w Paryżu.

Popiersie
papieża Piusa SI.

325.7825 bezrnlioinycii
w PoEsce

Warszawa, 4. 2. (PAT.) . Według danych
statystycznych, liczba bezrobotnych na obsza
rze całego państwa wynosiła w dn. 1 lutego b. r .

325.782 osób, co stanowi wzrost w stosunku do

poprzedniego tygodnia o 6.420.

W dniu 16 lutego jako w 10 rocznicę wyboru
na tron papieski nastąpi w berlińskim pałacu
biskupim odsłonięcie popiersia Papieża Piusg
XI. Popersie ma przypominać, że za panaiwa*

nia Piusa X I utworzone zostało biskupstwo
berlińskie.

Początek dzisiejszego
posiedzenia Sejmu

Warszawa, 4. 2. (PAT.) . Porządek obrad

plenarnego posiedzenia Sejmu w dn. 4 lutego
b. r., które się rozpocznie o godz. 15-tej obej
muje sprawozdanie kom isji budżetowej o pre
liminarzu budżetowym na rok 1932/33, referat

główny ewentualnie rozprawę nad pierwsz*
częścią budżetu, t . j . budżetem p. Prezydenta
Rzplitej i nad drugą częścią a) i b), budżeż

Sejmu i Senatu.

Radosna wiodomob
Wisło w w skarbowe rośno

(o) Warszawa, 4. 2. (tel. wł.) Jak się dowie*

dujemy, wpływy podatkowe w styczniu prze'
kroczyły wpływy preliminowane w budżecie
Ministra Skarbu.

zagłębie Dabrowiedde
pracuje normalnie

Sosnowiec, 4. 2 . (PAT.) . Na terenie ko
palń całego Zagłębia Dąbrowskiego robotnicy
przystąpili normalnie do pracy. W godzinach
popołudniowych i wieczornych toczyły się
przerwane przed tygodniem pertraktacje mię
dzy radą zjazdu a związkami górniczymi C. Z,
G. i Z. Z. P . Przedstawiciele związków doma
g a li się utrzymania dotychczasowych płac bez

zmian, motywując to tem m. in., że eksport
deficytowy w Zagłębiu Dąbrowskiem jest
mniejszy, niż na Śląsku, a płace robotników

niższe. W konkluzji rada zjazdu zapropono
w ała odbycie ponownej konferencji z robotni
kami. Termin tej konferencji nic został usta
lony.

2 m(lfonu zł. spłonęło
w Bielsku

Bielsk, 4. 2. (PAT). Szkody, wyrządzo
ne przez nńelki pożar w fabryce sukna w

Bielsku obliczają zainteresowane f ir n y
na 2 miljony złotych. Firma Gueloher

Steraikel, której fabryka doszczętnie spło
nęła była ubez'pieczona w towarzystwie
,,S-lesia" na 100.000 dolarów, firma Rabi-

uowicz, której fabrykę pożar zniszczył tyl
ko częściowo, ubezpieczona jest na 140.000
franków szwajc. Przyczyna pożaru dotych
czas nie ustalona, W akcji ratowniczej bra
ło ud ział 13 straży pożarnych. W związku
z p o ż a re m straciło pracę 80 robotników.

Ogloazenia: wierszmilim.n*stronie7-łemowej . .0,25xl
w te ksie ne pl e rw s jej s t r o n i e ................................................................. L50 i

'

na drugiej i trzeciej stronie 1 zl ~ wteksie 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze s(owo podwójnie,
Dle poszukujących pracy i nekrologi SS\ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Odansku za wiersze m'm na stronie 7-lamowej. . .... 15 fen.

. . . . . n 4. -
. . . 50 fen.

Drobne za s(owo 5 fen, ~ ty tu ł o w e .............................. 10 fen.
Przy sądewem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracji nie odpowiada.

opwurauMwmrwniiisa^^ - m mm

sswmmMmmmsmRmmsmsswam
Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w 1oraniu. Bydgoska 57
Ren, odpowiedzialny na Bvdqoszcz Józet Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy l
'

. M . Gdańska WU. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtąraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk letztaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław u(, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Staaacb. Rynek 10/11.

Za oaloszeńia odpowiada administracła
Wyaawnictwo: ,,Dzień Pom orski", , Dzień Bydooskl . .Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki" ..Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kuiawski'4

Nakładem i czcionkami Pomopskiej Dnitcacni Rolniczej S. A ,

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach
z odnoszeniem do domu w Toruniu e

*

;
****

...... 3.40 zl
orzzt pocóte z od n os z e nie m .............................. *o - 3.36 zj
pod opaską . .............................. . .

** *** 4.50
w Gdańsku przez pocztą -

. 2.50 gd przez c h łop c a .................... 2.30 zj
z odbieraniem w administracji wprosł gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- - zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini
stracji 2.70 zl - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9.27 **

miesięcznie 3.09 zl


